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BUŁGARIA W ŻAŁOBIE 
Zgon prelniera Bułgarskiej Rep11bliki Ludowej 

SOFIA (PAP), W godzinac11 pn I I W ~ Komitet Centralny Komu.nistycz 
tan1~ych 23 .stycz~a ogłoszono. w ow. asyla Kolarowa nej Partii Bułgarii i R~da Mini-
Sofii. kom~k~t z~łobny I~? . l\.o- strów, w 1.wiązku ze zgonem pre-
mw11s~~czn?J I artii. B11lgar11 1 Ra . miera Kolarowa, - postanawiają: 
dy l\luustrow, stwierdzający, że . K • k t • z d • ., . . 
2s st~·<:zuia o godzinie 1.1s zmar1 . OIDUlll a I arzą zenie 1> oglos1c trzydmo~ą zalo~ę 
w wyniku długiej choroby najblH K · nru·odową do dnia 2a styezrua 

sz:r. i wie~y współpracownil~ Ge-. omitetu Centralnego KP Bułgarii włącznie, 
org1 Dynutrowa, znany działacz • R d M• • ,.. 2) mianować komisję rz;ądową 
ruchu robotniczego, jeden z naj- I a y IDtSf.rOW dla zorganizowania pogrzebu pre 
fltarsz~·ch przywódców bulgarsk:ej SOFH. klasy robotniczej, członek Biuta (PAP). Bułgarska. A.gen szyi najwierniejszy towarzysz bro roiera Wasyla Kolarowa. W skł:Hl 
Politycznego RC Komunist~·cznej c,ia TelegrafiC'zna nadała następu~ ni Georgi D~initrowa, jeden z naj lcomisji wejdą: wicepremier i mi-

Partii Bułgarii - premier 'Wa•.r;!l jąj~!rt;;1tlk~!~tralnv Konmni~ ~~~ycl~1irz~-,~ó:ców ~ulgc~~~~:~~ nh.t~r spraw 7.agranicznych -
l{olarow, • B" p 
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eJ,p tii" Władimir Poptomow, jako prze-

J d 
, . ł stycznej Pa.rtii Bułga1·ii Rada iu,ra o l ycznego \. ar , wy . . • • .• . . •. 

e noczesme og oszono wspólną l\lhtlstrów 'Bułgarskiej Rci>ubliki bitny działacz międzynarodow.~go "odmcz:1c~ oraz mceprem1er T1_1.<J 
uchwałę KC liomunistycznej Par Ludowej donoszą z najgłębsz)·m ruchu robotniczego, Pre-1.:es Rady kow, mimstn poczt i telegrafow 
tii Bułgarii i Rad~- Ministrów 0 żalem, że w dniu 23 st~·cznia U);JI) :\linistrów Bułgarskiej Republiki I Dragoiczewa i przewodnfoząey bm 
trzydniowej żałobie w całej Buł- roku o godzinie 1 min. 45 zm:ul Ludowej - to\varz-.·sz "'as„-I lfo- ra Zgromadzenia. :N"arodowcgrJ, 
J!;adi oraz o llh\'orzeniu lrnmiR'i " " dla zorganizowania pogrzeb.u JlO długotrwałej chorobie naJ.bliż- Jarow, Kozowski - jti'o członkowie, 
Zmarłego. 

N a czele komisji stanął człone\ 
Rinra Polit:rcznego KC Komuui· 
t;f~·czncj Partii Bułgarii "icepre· 
niler i minister spraw zagrauicz-

Naród bułgarski pogrążony w głębokim smutku 
przywódcy bułgarskiej klasy robotniczej n~·cl1 Władimir Poptomow. po zgonie 
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Tow. WASYL.KOLAROW 
~ ' 

N A.RóD BUŁGARSKI dotknęła znów bo.le.sna strata„ 
N a przestrzeni zaledwie kz?ku, miesięcy Bulgm'ia 

utracił.a drugiego po Georgi Dymitrow-ie wodza i kiero-wni 
ka, jednego z tych niezłomnych bojowników sprawy Ludu, 
którzy wyu:alczyli jego wolność, W ASY LA KOLAROW A. 
N azu:isko Il.olarotm na zau:sze jest związane ze zwycięską 
walką, jaką stoczyła bulgarska klasa robotnicza, a pod jej 
przeicodem naród bułgarski - z fa.szyzmem rodzimym 
ł obcym. 
Zmarł wielki przywódca bulgarsldej kla.sy robotniczej 

i bulgarskiego narodu. Zmarł jeden z przywódców ruchu 
robotniczego, wierny idei nwrl.:si.zmu-leninizmu, niezlomny 
bojownilJ o czystość tej idei i o wierną przyjaźii ze Zwią· 
kieni Radzieckim, piencs:,ym u; śit.:iecie mocarstii:em socja 
U.stycznym. 

W całej Bułgarii, w miastach i 
wsiach na. wieść o zgonie premie­
ra. Kolarowa ludność wywiesza. sa 
morzutnie flagi żałobne. W fabry· 
kach i in.<;~·tucjach robotnicy i u­
rzędnicy zbierają się w relu ucz­
czenia pamięci Zmarłego chwila 
milczenia, -

SOFIA (PAP). - Bułgarska A- I premiera Wasyla Kolarowa, naj­
gencja Telegraficzna donosi, że ca I bliższego. to\varzysza hroni wielkie 
ły naród bulgar~ki dowiedział się z go wodza i nauczyciela ludu Geor­
najwiqkszym smutkiem , o zgonie . gi DymitrO\\'a. 

Po ogłoszeniu wiadomości o r.go- J d · • t d · · 
nie premiera Kolarowa wszystkie ego roga zyciowa - o roga meustan11e1 walki o so 

Kondolencie po zgonie premiera Bułgarii 

tow. Wasyla Kolarowa 

roz~łośnie bułgarskie rozpoczęły cja-lizm i komunizm, nieustannej walki o wyzwolenie poli-
nadawanie mar.szów żałobnych. W t · ol z d b ł k W z t · b l · 
Sofii i.im1yr.:h miastach bułgarskich yczne i sp eczne u u 1l gars ·ego. . wa ce e} y na1· 
na budynkach państwowych i gma bliższym tcspółpraco1cnikiem i przyjacielem Wielkiego 
chach publicznych wywieszono Georgi Dymitroira. 
czam_e !la~i oraz czerwone sz.tanda Nrr.gly zgon Wasyla Kolarou;a pogrąża narad bułgarski w 

Z d 
WARSZAWA (PAP) - Sekretarz źył na ręce charge d'affain~s p. Sp9.-

arzą Przymuso\Hy generalny ~ISZ - to11". Stefan Wier· sa Kazandijewa. kondolencje w im1e-
ll blowski, udał się w towarzystwie dy· niu PrczrdentR i Rr.adu RP z powo-

ry i bułgarskie !lagi irnrodowe o cirżkicj .żałobie. W tej iałobi.e bierze udzial ca1y naród polski 
puszczone do połowy masztu. 1---•-•••••-••-••'••••••••••••••m 

Postępowe społeczeństwo §wiata • rektora protokółu d\•p!omatycznPiro , . . . · . zrzeszeDIR l\ISZ _ Hcnrykn Bir~ckicgo 'w cl;iiu du sm1.er.c1 prr.nmra rządu LudoweJ 
2a. bm. g .:. 12 .do mbl -adf TI!• Re iubhk1 Buł1;nrii - w11~yla Kola-

,, Car I tas'' dowej nepuhliki Bulgnrii. gd:r;ie Złl>- t mva. 
/ -

składa hołd pamięci Lenina warsza,~a. <~AP>. Na po_dsta_wi~ Depesza Prezwdenta RP 
Mrządzema, mmlstra pracy i op1ek1 il 
8POlecznej, ministra OŚ\Viaty i m ini- to Bo·Iesł a B1· e1'łuta Z całego ś" fata napływają w dal· 1 stycznej Pai•lii Austrii - Franz :\la· 

szy.m ciągu. ".iadomośc.i o ho}d7.ie,· r~k. Po _częg~ .oficjalne.J wyświetlono 
złozonym w1elk1emu t\\orcy panstwa fJ!m „Włodzm11erz Lemn". 
radzieckiego, wodzowi rewolucji pro- Urocz~·ste akademie żałobne, po­
lelariackiej - przez !lta'IY pran1Jące sw1ęcone rocznicy śmierci Lenina, 
wsr.)stkich krajów. odbyły się 1ówniet w wielu innych 

kistań:>ko-Tiadzieckiej, 1>lbrzymi wiec 
po~wi~cony pamięci WŁODZDlIE­
RZA LENINA. Referat o życiu 
i działalności Lenina wygiosił pisan 
)lurntaz. \Y uchwalonej na wiecu re­
zolucji zebrani podkreślili konieczno3ć 
zacieśnienia przyjaźni ze Związkiem 
R11dzieckim, stojącym na s~raży ;Jo­
koju i demoh.-racji. 

ctra administracji publicznej z dnia 'V. < "\\Ta 
23 bm. został po\'.;olany zarząd przy 
musowy 11'.rzeszenia „Caritas" w skła 
dzie następującym: 

• WARSZAWA (PAP). - Przewod­
niczący Komitetu Centralnego 
PZPR - Tow. Bolesław Bierut prze 
slat do Komitetu Centralnego Buł­
gar5kiej Partii Komuni:>tycwej w 
Sofii depesz.~ kondolencyjną treści 
nasti;pnjącej: 

przewodniczący: ks. Lempart An­
toni„ członkowie zarządu: poseł Fran 
kowski Jan, Micewski Andrzej - pu 
blicysta, ;proboszcz ks. Skurski Sta­
nisław, Tuczem;<;ka Wanda - działa 

czka „Caritasu", Roshvorowski Sta­
nisław - inżynier, ks. infułat dr. Za • 
lewski Ludwik, ks. dr. Krynicki Sta 
nisław - proboszcz, Dolańs•ki Se­
"t'.'er:yn - szambelan papieski, pro!. 
dr. Halban Leon, Jasienica Paweł­
publicysta. 

HOLA~DIA 

drogę buclowy socjalizmu w opar. 
du o nierozerwalną przyjaźń 
z Wielkim Związl<iem Raclziec­
kim 1 bratnimi krajami demo­
krac.ii luil<nvej. 
Jesteśmy głęboko przekonani, ~lasy pracujące Holandii złożyły 

że masy ludowe Bułgarii z klasa hold pamięci 'YŁODZIMIERZA LE· 
robotniczą. na czele doprowadi.ą XIXA. W \Yielu miastach odbył~· si'? 
do końca dzielo Dymitrowa i Ko- uroczyste akademie żałobne z udzia­
larowa pod przewodem Bułgar- Iem robotników i inteligencji pracn­
sldej Partii Komunistycznej i jej ,iąct•.i. W Hadze na uroczystej aka­
Komitetu Centralnego. w brater· rlemii żałobne.i referat o życiu i d,zia­
skim sojuszu z - potętnymi siłami lalności Lenina wygłosił czlonek 
ob<nu p<>koju i demokracji". Biura Politycznego KC Holenderskiej 

miastach Austrii. 

PAKISTAN 
"' Karachi odbył się, zorganizowa.. 

n~· przez Towarz~·5two Przyjaźni !'a-
Dużym poworlzeniem cieszy się wy 

sunrn, poświęcona Leninowi. 

Wybitni 
działacze francuscy 
przybyli do Warszawy 
'WARSZAWA (PAP) - W dniu 

23 bm. na zaproszenie ogólnopolskie· 
go Komitetu Obrońców Pokoju i To­
warzystwa Przyjaźni Folsko-Fran­
euskiej przybyla do "·arszawy d'.!l•J· 
gacja po;;tępowych działaczy i publi­
cystów Francji w osobach: członka 
Biura l'olitycmego Komunistyczn~j 
Partii Francji. b. szefa partyzantki 
:we Francji, przc·wodnicząc:ego stowa 
rzyszenia b. członków franc. ruchu 
oporu, b. ministra lotnictwa - Char 
les Tillon, przewodniczącego francu 
~kiego Związku Bojo·wn:.ków o Wol­
ność i Pokój, członka prezydium 
Swiato\vego Komitetu Obrońców Po 
koju, b. ministra aprowizacji- Yves 
Farge z małżonką. wiceprzewodniczą 
ccgo Tow. Pt'7.yjażni Francusko -
Pols-kiej, przewodniczącego franc. 
Komitetu Obrony Imigrantów. b. 
min. sprawiedliwości - Justin Go­
dart oraz 7..nanej literatki i działacz­
ki Tow. Przyjaźni Francusko - Pol-
5kiej ,..... Dominique Desanti, 

28 stycznia 
odsłonięcie pomnika 

Adama Mickiewicza 
· W;\RSZA WA (PAP) - W sobotę, 
dnia 28 stycznia br. odbędzie się w 
Warszawie uroczystość odsłonięci'.\ 

pomnika Adama Mickiewicza. 
~ Uroczysto!\cią tą zostanie zakor'i­
nom• Rok )!ickiewiczowski. 

„Wstrzą.~nięci wie..;cią o zgonie 
Tow. 'Wasyla Kolarowa przesy­
łamy \Vam w imieniu Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotnkzej vryrazy 
najszczersze.go wspólczucia. 

Zgcm m·bi!nego przywódcy 
bułgarskiej klasy robotniczej, 
'"iernego ucznia Lenina. i Stalina, 
towarzysza i przyjaciela nieodża­
łowanego Georgi Dymitrowa, o· 
krywa żałobą, polskie masy pra­
cujące. 

(-) ROLESł,A W BIERUT Partii Komunistycznej Shalker. Uro-
Prze\\·odniczący czrgte akadi>mie żałobne odbyły się 

.Komitetu Centralnego rów·nież w Amsterdamie i Rotterda· 
Polskiej 'li jednoczonej ro ie. 

Partii Robotniczej WŁOCHY 
* • * Jak podaje dziennik „Unita.", 1'I° ra-

Depesza Prezydenta Rzeczypospo- łych Włosr.ech odbywają się zebrania 
Htej Polskiej Tow. Bolesława aktywu i członków Partii Komuni­
Bieruta do wdow-y po premierze ~ty_czn7j, . poswięcon~ 26 roc:znicy 
rz:adu Bułgarskiej Republiki Ludo- smicrci ".Ł,ODZL\!I~RZA_ LE:\!>:.\. 
we.i, pani Cveta kolarow brzmi jak I !-Jro~zyst~,;c1 ku ~zc1. Le~m'.1 z~1eę:a· 
naEt<;pujc: J~ się z -:9 roc~1ca lStmema Komu· 

„Boleśnie wstrząśnięty wieścią n1styczne1 Partu "loth. 

Generalissi01us Stalin 
przyjął ministra Czou En-lai 

;\IOSKWA (PAP). Jak douo~i I Czou En-lai, 
agencja TASS, w dniu 22 stycznia Na audiencji obecni byli r6w­
br. Przewodniczący Rady Minist- nicż: ambasador Chińskiej Repu­
rów ZSRR Józef Stalin przyjął bliki Ludowej w Moskwie Wan 
ministra spraw zagranicznych Cia-sian i minister spraw zagra-
Chińskiej · Republiki LudowPj nicznych ZSRR A. Wyszyński. 

w 
Dementi Agencji TASS 

sprawie prowokacyjny<:h bredni prasowych 

o rzekomych rokowaniach ZSRR z Hiszpanią Franco 

Życie Wasyla Kolarowa zwią­
zane jest nierozerwalnie z histo­
rią bułgarskiego i międzynarodo­
wego ruC'hu robotniczego. "'espół 
z Georgi Dymitrowem, Wasyl 
Kolaro~ prowadził bezkompro­
misową walkę przeciwko impe­
rializmowi i faszyzmowi, prze­
ciwko wszelkim formom dywer· 
sji wroga klasowego w ru<'hu ro· 
botniceym - od prawicowych 
socjal _ clcmokratów do titow­
skieh agentó\v im1>eria.li7.llm. 

o zgonie męża Pani, nieugiętego 
szermierza w walce o wyzwole· 
nie społeczne i narod1>we wszyst­
kich uciskanych, przywódcy ludu 
bulgarskiego w jeg1> u·ytrwałym 
marszu ku socjalizmowi. przesy­
łam Pani wyrazy :s7,czerego 
współczucia". 

AUSTRIA 

'

:V l'tIOSKWA fPAP). Agenrja 
Wiedniu odbyła się akadem;a TASS ogłosiła nash;irnjące oś,,·iad­

żalobna, zo1·ganizowana 11rzez Parti~ czenic: 

trzecich krajów handel z Hiszpa.nlą 
frankistowską. i jakoby ZSRR wsią· 
pił w bezpośrednie r<>kowania han­
cllowe z Uiszpanią. 

Na za.wsze pozostanie w na­
szej pamięci postać tego wielkie­
go patriDły i Internacjonalisty, 
który wraz z Georgi Dymitro-1 
wem wprowadził Bułgarię na 

(-) BOLESł,A W BIERUT 
Prezydent RP 

Depesza Premiera Rządu 
to,v. J. Cyra11kiewicza 

RP 

Prezes Pady Ministró o: R. P. tow. I 
Józef Cyrankiewicz wy.:;tosował na 
ręce Vylko Czerwenkowa. wicepre­
miera rządu Bułgarskie.i Republiki 
Ludowej . depeszę kondolencyjną 
treści następującej: 

1 
„W imienin Rzą<lu Rzeczypos­

politej i własnym przesyłam Pa 
nu i rządowi bnłgarsldemu WY· 
r;.azy najgłębszego współczucia 

z powmlu śmierci przywódcy na 
rodu bułgarskiego i premiera ! 
r:r.ąclu Bułgarskiej Republiki Lu­
dowej Was~·la IColarowa. 
Postać Wasyla Kolarowa -

niezłomnego i niestrudzoneg1> bo 
jownika sprawy socjalizmu i Lu 
dowej Bułgarii pozostanie na. za 
wsze w pamięci naroclu polskie 
go". 

Pogrzeb Wasyla Kolarowa 
odbędzie s.ię 25 stycznia 

Sofia (PAP). Komitet rządowy or i sali posiedzeń Zgromadunia Nato­
ganizują<'y uroczystości 11ogrzebu dowego by Jucl bułgarski mógł od· 
uremiera Bułgarskiej Republiki Lu· I 1 . : , · 
dowej ''Vasyla Kolarowa donosi, :ie I < awac im rzesc. . 
zwłoki 'Zmarlel!'o wystawio1te bęclą PQKr.eb Wasyla Knlarowa odbę· 
do 25 stycznia prz~tl. południem w i clzic się ZS stycznia o god-.z.inie 11. 

Komuni . .;tyczną, poświęcona pam;~d „W ostatnim czasie pojawiły si<: 
\YŁOr~z.nr_IER~~ L~:\TNA. Referat w 1.>rasie francuskiej i szwajcarskiej 
o Lenm1e i lenm1zm1e w:.-idosił czlo· prowokacyjne wiadomości, jakoby 
nPk Biu;-a Politycznego KC Komuni- I ZSRR 1irowaclził za pośrednictwem 

Agencja ..TASS upoważniona Jest 
clo oświadczenia, że wszystkie te 
wiadomości nie są zgDdne z rzeczy-

• vristością. i stanowią wymysł afe­
rzystów i oszustów". 

I Sekretarz ŁK i K'V PZPR w l,o d7>i tow. Dw1>rakowskl przt'mawia 
na uroczystej i\kadrmii w Filharmonii - ku C'tci Włodzimierza Lenina 

Koreańczycy walczą 
o pokojowe 

zjednoczenie ojczyzny 
MOSKWA (PAP). - Jak donosi 

agencja TASS z Penianu, naród ko­
reański gorąco popiera wezv.-anie 
Komitetu Centralnego Zjednoczone­
go Demokratycznego Frontu Pdrio­
tycznego do walki o pokojowe zje­
dnoczenie ojczyzny. 

Wa.łka o pokqjowe zjednooumle 
Korei ogal'nęła wszystkie wairstwY 
ludnośd: robotników, chłopów, inte­
ligencję i młOOzi.eż. 

Prasa koreańska shviierdza, fe 
sluszn?.. wa'ka narodu koreań!k'.ego 
o t1ratowan:e ojczyzny· zakończy się 
nicwątplil.vie zwrciGstw::J.1. Historia 
po~ąpila już kii kG Li Sun - mana, 
ktorą czeka podobny los. jaki s1Joc­
kał kl:kę kuom'nta111:ows11:ą Czang 
r->:ai - sz.e!ta. -
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Wstrzqsajqce praktyki zmvrodniałc6Cll Kont ere·ncja księży-patriotów 
w Zakładzie dla Nieletnich Epileptyków w Namysłowie . • • • • • 

WROCŁAW,(PAP). We Wl"oola.wl~ <;zak p0$łał go do apteki po zakU'P rą w l«iźdej chwili atak m6gł rzucić 'v1ta z uznan1en1 1n1c1aty 'vę Rządu 
~tJawniono dziś wobec 1;1rasy wynik.i 8rodków antykoncepcyjnych, a kie- n:enczęsiiwe dziecko, stanowi Ja.· • • d d • • b •• h k ' 
sl~zm-a w r~poczynaJącym 15ię w dy wychowanek ten ':'Zdr.agał si~ skl;a.wy d&Wód ~e!łycba.nego zwyro zm1erza1qcq o uz row1en1a za agn1onyc stosun ow 
dniu 24 bm: pr~ Sądem ApelacyJ· PI?.ed tym i th1maczył, ze się wsty- dnienia kierownictwa i personelu Za. 
nym procesie o niesłychane przC<Stę- dzi, ks. Florcwk uderzył go w kładu, Dz.lee.i obciążone psychicznie c •t • li' 
pstwa dokonywane przez pcrso!lcl twarz. lub nerwowo dostawały szoków ner w 11 ar1 asie 
sp~cjalnego Zakładu dla Nieletn1t'h Grupa dzienni:kaTrLy mi.ała możno~ć wowych na skutek samotnego zam-
Ep1feptyk?w, prowa.dZoucgo przez zv<.-:edzen:a Zakładu. w pocltz.:emiach knlęc:ia w ciemnicy. Warsza.wa (PAP). Dn'..a. 23 I. br. I ustak. p robószcz parafii Słubice, 
o.o: ~omfra.trów w !'famys}owle. dziennikarze zwiedzali t. zw. „kibit- DziennikaTZe opuścili Zakład w odbyła S'ię w Warszawie konferen· pow. Gostyn. ks. Stal1l::>ław Owcza­
D;1J1enm.lta~ umożliwiono nast,ęp- ki" .. czyli ciemnke. Ciemriic? te są Namysłowie pod przygnębiającym ej~ księży • ?alriotó~ woj: ".arsz~w l re'.':. probou.c:z parafii Kon~ry. pow. 
me zw1edzeme wspomnianego Za- pom1es2czcnia!l1l o betonoweJ podło- wrażeniem straseliwych zbrodni ja-1 sln~go, w ktore.l m. m. wzięli udz:ał Grodec. ks. Czesław Got.ib, pro­
kładu, gtlrlc władze prokuratorskie dz.e, których jedyne wyekwipowan:e kie dokonYWano tam na cho~h ks. dr. kanonik prefekt Bolesław . boszcz param Tarczyn, pow. Gró-
za.l>ezpicceyly nieodzowne dla „pe· stanowi brudny ba.rłóg rzucony w . . Kulawik z parafii Sarnaki. pow. jec. k>. S tefan Nowak, proboszcz pa 
dagogii" oo. Booifra.trów ciemnice i kąt 1 na.czynie na nfOOlJYl!lto.ść. dzieciach, a ktorych sprawcy staną S!edlcc. ks. prałat Piotr Kontecki. rafii Grodt.'.ec pow. Płońsk, ks. Szcze 
karcery. Zamykanie chorego na epiilep~j~ przed Sądem Apelacyjnym we Wro- proboszcz par. Bodzanów, pow. pan Ryglewicz. proboszcz parafii 
Padając wyniki pierwiastkowego w celi o betonowej podłodze, na któ cławiu w dniu 24 bm. Płock, :ks. prof. Józef Góralski z pa Gnidusk pow. Ciechanów, ks. Dy-

~ledztwa, przedstawiciel wrocław- rafii Kałuszyn, pow. Mii'lsk Maz.o- i:cwski. proboszcz parafii Żbików, 
skiej delegatury Najwy~zej Iz.by N d d wicek.i, ks. :prof. Kaz.im:en Grnbow pow. Pruszków, ks. prefekt Augu-
Kon1.roli - Kaliński oświadczył, jż a ro ze do Ścis/ej WSpólpracy ski z parafii Wolskiej w Warszawie. styn Malinowski z parafii Okęr.:f.e w 
dochodzenie prowadzone przez dele ks. rektor Mikołaj Filipow!cz z pa- .Warszaw:e, ks. prefekt Jan Więc-
f(aturę wykazało, że zakonnicy z Na P"lsk·1e1· •• radz~ecL1"e1b słuz· by zdrowi" a rafii Bejdy pow. Siedlce, ks. •Józef ko\':sk; z. Warszawy, ks. prefekt An-
myslowa nie tylko trwonili olbny- V 8 J:i\ Kossaikow~ki proboszcz parafii ł,u- toni Piotrowsiti z parafi.i Wolskiej w 
mie fundusze, łożone przez różne in- gie!, pow. Pułtusk, ks. Aleksander Warszawie, ks. wikary Stefan P1ęt-
stytucje państwowe i społeczne na MOSKWA. - Kierownik delegacji i tu w Zwi!lzku Radzieckim, wicemi- Wielgolaski, proboszcz parafii Krysk ka z parafii Korytnica pow. Garwo-
utreym.a.nie młodocianych epilepty- lekarzy polskich, która przebywało. 1 nister Sztachelski powiedział międ7,;y pow. PłoMk, ks. Jóczef Potocki. pro lin. 
ków w Zakładzie. ale także ciągnęli dwa tygodnie w Związku Radzieckim ia:1ymi: boszcz parafii Kolblel, pow. Mińsk Konferencja po zreferowaniu i 
pokaźne zyski ze s-pmedaży wyro- - wiceminister Szlaehelski, w r..iz- .,Pobyt naszej delegacji w Mazowiecki, ks. Czesław Rubaszek, przedyskutowaniu komunikatu tzą-
bów warsztatów rzemieśll1liczych, w mowie z moskiewskim przedstawic;e- ZSRR, który prllyniósł olbrz;y,ni probomcz parafii Parysów, pow. dowego w spra\vie działalności by-
których pracowali pensjonariusze Za leni PAP podkre:!lił niezwykle 1cr- pożytek lekarzom polskim, należy Garwolin, ks. kanonik Wacław Gą- łych władz „Caritasu" stwierdilla: 
kładu. decmą gościnność, jaką otaczali de- traktować jako wstęp do syste- ska. proboszcz parafii Górkli. pow. „Na pod!tawie uja.wnionycb 

Ks. FlOl'Cl'Ak przywłasz:oc'Uł so- leg~ję polską przedstawiciele -ra- matycmej · ·spóJpraey między pol Siedlce, ks. Józef Wnuk, proboszcz !aktów, my jako księża - pa.trio 
bie nadsyłane z darów ·UNRRA dzieckiej słuiby zdrowia z ministre:n ską i radziecką slużbq zdrowia. parafii Krzychówck pow. Sok<>lów ci woj. warsr.a.wskiego stwierdza 
prt:l'Wlanty i tekstylia. zamiast zdrowia Smirnowem na czele. W~pólt>raca taka jest .niczbfdna Podl.. ks. Marian Kubal, proboszcz my z przykrością. i ubolewa.niem, 
przewid.zia11ych 4 tys. kalorii Wskazując na nezwykle cenne m&- dla rozkwit.u medycyny polskiej, parafii Zagroba pow. Płock, ks. Jó- że dotychczasowa działalnaść ldc 
llziennie dla każdego pensjonariu terialy naukowe, nagromadzone dla podniesienia zdrowotn~C'i naj zef Batuk. proboszcz parafii Bl!cho- rownictwa. „Caritasu" stała. oz~sto 
sia, wa.r~ć ka°loryczna. poł.ywie- prze:-. lekarzy pol,kich podczas pobr· srerszych mas ludowych. \\"O pow. Płock, ks. Zygmunt Tade- kroć w sprzecznll<icl z zało-źenia· 

nia wydawanego chorym dzieciom 
nie przekraczała nigdy 2.600 ka.­
loriL 

W Zakładzie st~w·ano nieludzkie 
kary - zamykano np. chore dzieci 
w zimnej ciemnicy, nieposiadającej 
onvorów okiennych. 

Oni to nażywali „miłosierdziem" 
Wychowankowie Zakładu padali z komunikatu PAP, z. przedrukowa­

nicjednokrotnie ofiarami zb007eń se· nego niemal przez całą prasę artyku­
ksualnycb. Jak wynika z odczytane- lu „Gazety Robotniczej" dowiedziało 
go zeznania sieroty, 16-Jetniego An- się społeczeństwo polskie z. oburze· 
toniego Krawczyka - był on cztcro niem, jak rozumiano miłosierdzie we 
krotnie gwałcony przez przeora Flor wroclawskim oddziale „Caritasu". 
czaka. Odnaleźliśmy tam szereg nazwisk, 

ksiądz SamulskL Znają to natwisko 
spisy więźniów, wokandy sądowe. 
Znały je kiedyś i kartoteki sieradz­
kiego gestapo. Tylko tam ksiądz Sa· 
muli;ki nie był więźniem. Tam był... 
agentem. 
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ml u.da.nl11.mi mlłM'ierdzla. 
chneścijańskiege>, ja.kim winna 
~I 1d.yć fa orgaulzacja, a nato­
miast wykorzystywana. była dla 
celów 1wlityki antyludcwej. 

Z uznaniem przyjmujemy ini­
cjatywę Rządu w kierunku u­
zdrowienia ~to«unków w „carita­
sie" ora:i: doceniamy w pełni za­
rządzenia władz państwo·wych, 
zlecające nowopowoła.nemu za­
rządawi kcntym1owa.nie z całą. 
piec~owitośc!ą. 1luiałalności opie 
kuńczej wszystkich zakła1lów o­
pieki społecznej „Carita!!", zrod­
nie z; jej charytatywnymi załaże­
niami i celami, t:lk, aby to w ża­
dnej mierze nie odbiło się ujem­
nie na. świa.dczeniach dla osób, 
poirzebują.rych epicki i pomO<!y, 

Konferencja. wystąpiła do od­
PO\\'iednich czynników państwo­
ivYcb z dc:zyden.tem, a.by w skła­
dzie nowych władz „Caritasu" zo 
stl!Jy szcrcko uwzgl~dnione zaró 
\VDO osoby duchowne, ia.k i świec 
kic, których pełna patrfotyzm\1 i 
ttczciwosl'i pl"zeszło5ć daje gwa­
rlUlcję należytego uzdrowienia go 
spodarki tej Instytucji I skiero­
wania. .icj działalncścl w kierunku 
zgodnym z :ia.sadaml cbrześcł\1ań­
skiego mił06ie.rtlzia i dobTa naaicj 
Ludowej Ojczyzny" 

Delegac .ia CRZZ 
wyjechała do Mo~kwy 

WARSZAWA (PAP). - Na zapro­
szenie Cen tralnej R.-idy Związk ów 
Zawodowych ZSRR dnia 22 bm. w y• 
jechała do Mo$kwy delegacja pvl­
skich Związków Zawodo\\rych z 
przewodniczącym CRZZ tow. Alek-

Krawczyk zeznal też, że przeor o· dawno znajomych ze sprawozdań są· 
sobiście katował go jak i innych je- dowych i z notatek o aresztowaniu 
go W'Spóltowarzysizy niedoli w swym za przeste;pslwa pospolite. Odnale­
gabinecie, używając do tego gumo- źllśmv nazwiska: księdza Gradolew· 
wrch prętów, kańczugów i innych skiego. skazanego na śm.Ierć za współ 
narzędzi kaźni. Zeznania Kra•vc-z.y- pracę z gestapo, księdza Lorka z ban 
ka I?otwierdzają jego koledzy, kt6- dy dywersyjnej, księdza Sapoty-an 
rey ró-wnież padli ofiarą ohydnych glosaskiego szpiega, księdza Szcteli, 
~pędów zboczonego przeora. skazanego za gwałcenie nieletnich 

Z kartotek gestapo wyskoczyło do 
rejestrów „Caritasu" nazwisko trze· 
c.iego dyrektora, Jana Paszendy. Ten 
dla . oclmlany lokował swą działal­
ność szpiclowski\ na rzecz Himmlera 
w Gnieźnie. W swej działalności sto· 
sował metody, których nauczył slę n 
swych dawnych mocodawców. Bant.> 
si~ go 1 starano mu się nie narazić. 

)~ &4 -~ saridrem Zawad1..kim na czele. 
~ ~· 6 , -~o.. •v >.rirn..~ Odjeżdżającą delegację żegnali na 

W sypialniaoh roiło się od robai:- dziewcząt. A przy nazwiskach tych 
twa. Dzieci chodziły nieopisanie bru znaleźliśmy cyfry. Cyfry wskazujące, 
dne. pokryte liszajami i W1'7.0dami, że tym właśnie przestępcom wrocław 
praktycz:n:ie bez żadnej opieki lckar ski „Caritas" przesłał łącznie 92 
sk;ej. paczki żywnościowe wartości kilku· 

Rzecznik delegatury wToclawskiej set tysięcy złotych, że wspomaga! 
Najwyższej Izby Kontroli naplę\no- ich gotówką w sumie ponad 270 tys. 
wał karygodn~ niedbałość niektó- złotych. 

Znajdujemy nazwiska inne. Mniej 
znane, związane za lo z większą ak­
tywnością „gospodarczą" · na terenie 
instytucjL I tak nazwisko „Olexlń­
ska" figuruje z objaśnieniem „skarb­
niczka". Nazwisko „Olexiński" zja­
wia sic: w księgach na oznaczenie 
kliełita! który nabył „3 worki kawy 
ziarnistej wagi c·a 270 kg", kawy, 
przeznaczonej dla ubogich! rych instytucji państwowych i społe Odnaleźliśmv szerecr nazwisk, któ· 

cznych. łożących na utrzymanie dz.ie re były dawniej „wa7.ne" i z szacun­
ci, a nie kontrolujących wykorzysta .li.iem powtarzane przez wszelkiego Znajdziemy nie tylko nazwiska, ale 
nia asygno·wanych przee; nie miljono gatunki\. lokajstwo. Nazwisk, przy i pseudonimy., Pseudonimy: „Stal", 
wych sum. J..:tórych 'figurowały niegdyś :małe li- „Okularnik" ,,Piechota". P'seudonhn'n-

Dla scharakteryzowania almosfe- terki „hr" lub „ks", czy „bar". Zna- mi tymi podpisywane są pokwitowa­
ry straszliwej deprawacji, panują- leżliśmy nazwisko Plater-Zyberk, Kra nia na liczne formy pomocy - przy­
cej w Zakładzie, ob. Kaliński przy- sieka. Sil'miątkowska, znaleźli.;my te działy odzieżowe, żywnościowe, pic· 
toczył zeznanie jednego z chlopców, nazwiska w składzie Zarządu woje- niądze. Nie dowiadujemy się nato­
który oświadczył, że pe\\·nego raz_u wódz.kiego oj]dzlalu „Caritasu". miast pseudonimu studenta Janu· 
20-letnia pielęgniarka Jadwiga Srrue Znaleźliśmy wreszcie dziwny zbiór szewskiego, członka bandy NSZ, któ· 
ja wtargnęła do pomieszreenia chłop nazwisk. Oznaczały one kolejnych ry już pod własnym nazwiskiem pod 
ców podc:zas iC!h toalety i przy uży- dvrektorów. · wrocławskiego oddziału legat czułej opiece „Caritasu". Nie 
ciu fizycznej pr7,e.mocy usiłowała .,Caritasu". Nazwisk znanych z róż- jesteśmy pewni, C''-Y słowo „Piecuch" 
wciągnąć go do ekscesów seksual- nych czasów i różnych sprawek. przy nazwisku v.randy Piotrowskiej, 
nych. Kiedy napastowany broniąc A więc na czele, jako pierwsze fi- dezerterki z Wojska Polskiego w cza 
się, odepchnął ją, poskarżyła się gurowało nazwisko ojca Pirożyf1.skie- sie działali wojennych, skazanej za 
przeorowi Florczakowi. Ks. przeor go, znanego z czasów przcdwojen· dezercję na więzienie i w czasie od· 
stanął w obronie pielęgniarki, krzy- nych bojownika ciemnoty, twórcy I bywania kary suto wspomaganej 
cząc na chłopca: „Ty bydlaku! Prze- przeróżnych „indeksów", którego po- przez „Caritas" to pseudonim, czy też 
cicż to jest podrastająca panienka i stać doczekała się obszernego oświe- może panieńskie nazwisko. 
musi już mieć stosunki z. mężczyzna tlenia przez Boya Żeleńskiego. Gdy chodziło o młodzież - to opie 
mi!". Tuż oz.a tym nazwiskiem, jako na· kowal się nią ksiądz Mirek, zarządca 

Inny chłopiec rzeiinal. te ks. Flor- stępny dyrektor „Caritasu" figuruj e ,.Carit as Acadernica" i likwidator 
__ ...;_ _____________________________ l~jie instytucji, której majątek kazal 
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)-./l '~. przenieść do diecezjalnych magazy-
·>% nów. Ksi<,dz Mirek nie odznaczał si.; 

dobrą pamięcią Ksi<1dz .!llirek wob.ł 
,„. nie notować darów, jak sam mówi­

aby 11nie wiedziała prawica, co daje 
lewica". Ale zapomniał także podczas 
kontroli o magazynie, w którym znaj 
dowato siQ półtora tysiąca par skó· 
rzanego obuwia. 

\V „B!uletynie~· tarnowskiego „Ca· 
ritas11" znajdujemy ciekawy artykuł 

,, podpisany „Jotcm", mówiący o znil· 
c.zeniu cyfry w pracy charytatywnej, 

~r.ą•Ujac a o4:i.•~1 Ził p. c-• .»enat ~d1h do 'er;)Ql..,111 Ufrqd• 
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mówi:\CY o sprawoiduwczoścl. Wi· 
docn~ie od Tamowa do \Vrodawla 
za daleko, aby prrnczylano len artv­
l<uł i dlatego o obowhpku sprnwo-
tdawczo~ci musiała puypominać „Ca 

~O ~~-O S.ka~ł•~Cjl ~~O~!soii. 
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v t/ . < · dworcu przedstawiciele Zarządów 

1 D 
1
. ,~«V'/'. :._ _ ---~::..-...~ / .-.. Glównych Związków Zawodov..--ych, 

~~· ~,_.,,_,, ··· kierownicy wydziałów CRZZ oraz 
-~ 

(Ą,.~ /..:l· !//~ //:J1 , • ,ł1~: ;} de~~=~~~;;~~~:~~~ ~~~~~aw:-
~ V/ , _ ciele ambasady ZSRR. 

• ' ~" , (/ p ~"§: W cz.asie swego pobytu w ZSRR. 
, , który potrw a około dwóch tygodni, 

• 

7,amia"lt biedakom -- „Carita~" ino cla~·i;ki przydzielił: 1 "l'l'Ol'ek fasoli, 
10 kg si oni ny, s~ rop, mlclw w pr<Jsz ku itd - klasztorowi Ojców Redcmp­

tor•„tów - we ·wrocławiu . , 

po~cy Z\.,,·iązkowcy zaznajomią $;Q 

z os;ągn..iQciami i metodami radz'.ec­
k ich Związków Zawodowych. . 

rilasowi" wrocławskiemu dopiern- Jakże nazwać tych, którzy wbrew Uroczystości moniuszkowskie 
t>aiistwowa kontrola., 

' 
Jakież bowiem wymowne może by.; 

?.estawienie cyfr : 21 milionów złotych 
otrzvmanej zapomogi od państwa i 
samorządów i... 15 milionów z tejże 
iapomo!Ji niewyliczone, nieudokume1.1 
towane, a wydane! 

Cyfry? A więc jeszC"Ze 3 mlliony 
108 tysięcy dochodu z „Tygodnia Mi· 
łoslerdzia.", urządzanego przez ,1Car i· 
tas". Doch ód ten - to nieraz. wdo· 
wie grosze biedaków, chcących dopo­
móc biedniejszym od siebie. Sumą tą 
tak d)•sponuje ksiądz Milik: „1.200.000 
,do mojej dyspozycji dla wielodziet· 
nych rodzin", a reszta„. dla dwóch 
&eminariów duchownych, które prze­
cież mają własne dochody i na które 
przecież loży państwo. Czy taka by· 
la intencja ofiarodawców? 

Instrukcja ,,Caritasu" · mówiła o 
przydzielii.niu zapomóg. Czytaliśn1y 
w niej, że „rodał' i brat w wierze ma 
pierwszeństwo". Dziwna była wiara 
kicrownil;ów „Caritasu" we Wrocła­
\'1-iu, skoro „braćmi" bywali gesta.pow 
cy, banclyci z lasu, agenci obcego wy 
wia1ln. „Hes sacra miser" - „biedny 
10 rzecz święta", czytamy nieraz n<i 
:)danach po agendach „Caritasu" . 
Nie c!1cia!a widae, bieclaków odzierać 
z :iureoli świętości hrahiowska sz<lj· 
ka, pozost<1wiając dla siebie do roz· 
dzialu to. M miało pr:zynie_gć ulgę w 
111:dzy innych. · 

intencjom ofiarodawców, wbrew sło· 
wom swych własnych organów, 
wbrew temu, co sami głosili , uC'lynlll 
z wrocławskiego „Caritasu" jaski11i~ 
spekulacji, utytułowanego kumoter­
stwa, organ wspierania. wrogów pań· 
stwa ludowego i lvroga. rewe>lucjl 
społooznej? 
Najwyższy cza.s zrobić porządek w 

„Caritasie". 

WARSZAWA (PAP) - Pod pro­
tektoratem ministra kultury i sztuki 
S. Dybowskiego odbył się w dniu 22 
bm. w Poznaniu obchód 30-leeia Ope­
ry Poznańskiej, połączony z inauv;:i­
racją uroczystości moniuszkowskich 
r. 1950 oraz przedstawieniem jubileu 
sz.owym „Hulki" w inscenizacji Leo· 
na Schillera. 

W odpowiedzi na oszczerstwa USA 

Chiny Ludowe bronią zdecydowanie 
• r • sweJ suwerennosc1 

PEKIN (PAP) - Agencja No- j stwa przed!!tawicieli rządó" imperia· 
wych Chin oglosiła •kon1unikat, w któ listycznyeh i wrzawa podnie!liona 
rym odpiera bezpodstawne zarzuty, 
wysunięte przez przedstawiciela. De­
partamentu Stanu USA w oświad­
czeniu z 14 stycznia. 

Rzecznik Departamentu Star..i 
twierdził '" tym oświadczeniu, ie oh· 
Jęcie przez władze wojsko,ve "' Pe­
kinie administracji terenów, kontro­
lowanych poprzfdnio przez Amery­
kanów, Fran.cuzów i Holendrów, sta. 
nowi r zekomo naruszenie chińsko· 
i.n1erykańskich układów z 1901 i 1!>43 
roku . 

~okół tej sprawy, nie zmienią i1łu!lz· 
ncgo stanowiska !larodu chińskiep, 
zdecyd°'vanego bronić Sl'l"Cj suwerc:n· 
n ości. 

Postępy 
reformy rolnej 

w Chinach 
PEKIX. -- Jak donosi prasa chiń­

ska , w rejonach znajdujących sii: VI 
pobliżu Pekinu, kończy się pnepro­
wadzanie reforn1y rolnej. 
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;\gtncja :"\owych Chin przyporni· 
na. że w n1y~I programu Chińskiej 
l'olityctn".!j Hady Konsultatywnej 
wszy-.tkic tzw .• ,konce:!ije" i ,,prr.ywi­
leje" przyznane imperialistom w Chi­
nach przez dawne rządy na porl.sta­
wie ukladów, !ti<' opierajl(cych ~ię :ia 
za ~ad zie równości - zo~ta1Y, raz n~ 
zawsze zniesione. 

B. wielu chłopów chi1iski0h nadsyłą. 
pódania r. pro~hl! o przyjęcie ich <1<> 
szeregów Partii Komunistycznej . 
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agresywnym zamiarom , 
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Fotografia U~tu ocldzinlu „Caritas" w Lennie, wskaz~1j~cego na niepo· 
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15 kg. ka.'1\-Y -ziarnistej niepalone.I -przel{a.z1-1no dla administntora. 
avostol!!kieio ksie dza biskupa l\Iilika. 
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Ib:c~z:nik Departament.u Stanu t\1ier -· 
d~ił w swrm oświadczeniu, że władze 
chi11:<kie zajęły gmach konsul:lt·1 

I 
U SA w Pekinie. 'fwierdzcnie to mija 
~ię całkowicie z prawdą. \Yładze chi :"t 
,-kie zajęly jedynie da \vne koszary 
\•:ojsk anierykańskich, mieszczące ,;ię 

w Pekinie. 

Tak więc twierdzenie rzecznika De­
partamentu Stanu jest z.wykly1)1 zło­

~liwym oszczerstwem, mającym na 
celu wprowadz;enie opinii publicznej 
w bląd . 

W zakońszeniu agenc.ia. Nowych 
Chin. .stwierdza. że żadI'• ou.ezei·· 

wobec T}'betu 
PEKTN (PAF). - Agenc~a No­

.wych Chin donosi, że w Pekinie 
odbyło się zebranie przedstawicieli 
ludności Tybetu i tybetaliskich or­
ganlzaoji demokrałyomych. l\16wcy, 
występujący na zebraniu, protesto­
wali przeciwko agresywnym zamia 
rom anglo - amerykańskich impe­
rialistów wobec Tybetu oraz wyra 
żali nadllieJę, że Tybet zostanie 
wkrótce wyzwolony. 

Obecny na ze·oraniu wicepremier 
Centralnego Rządu Chiliskiego Re­
publiki Ludowej Cziu - De potwi~r 
dził decyzj~ rządu Chin Lu1l(twyth 
WYZ'Wóllluia 'fy)K:fu, 
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„Poti'<lżn.e niedomą;ania w iy. 
·ciu Partii ~'ł :nt·frpine :: niedo~ta.· 

tecznym rozwojem. w Partii kry­
i„ki i 3amokrytyki''. 

(Z referatu tew. Bi~ntbl 

na Ul Plenum KC PZPR). 

Krytyka i samokrytyka są nie 
odzown~ dla -pomyślnego rozwoju 
wszystkich komorek partyjnych. 
Tylko ustawiczne. czujne i wnikli 
we rozpatrywanie dotychczas<>· 
wych poczynań całej organizacji 
oraz poszczególnych jej członków 
pozwala znaleźć skuteczne sposo 
by poprawy, pozwala usunąć to, 
co okazało się złe. 

Bez krytyk; i samokrytyki nie 
można zmienić stylu pracy organi 
zacji partyjnej. 

na wzmóc swą działalność, jakie 
braki winna w 'Pierwszym rzędzie 
usunąć. 

Wnikliwa dyskusja 

Dyskusja, która rozv.,inęła się 
po sprawozdaniu, była oiy\viona 
i nacechowana wnikliwą krytyką. 
TO\l\o·arzysze z Wi-fa-my wskazy. 
wali na ·wiele innych niedociąg­
nięć, przeoczonych -przez tow. Pi 
kalę. Fakt ten należy szczególnie 
podkreślić. biorac pod uwagę. że 
organizacja podstawowa prZ;'-' Wi­
fa·mie nie należy przecież do wy 
kazujących słabszą działalność. To 
warzysze mogą się pochlubić po­
ważnymi osiągnięciami, W roku 
ubiegłym dzięki wysiłkowi całej 
załogi, dzięki temu, że organiza 
cja podstawowa głęboko intereso 

Sprawozdanie sekretarza wała się -produkcją. zakłady W;\' 

konały · plan produkcyjny na 4 
Podstawą krytycznej dyskusji miesiące przed terminem, przyspa 

na zebraniu wyborczym powinno rzając Państwu poważne su­
być sprawozdanie ustępującego se my. uzyskane z ponadplanowej 
kretarza. Trzeba przyznać, że tow. produkcji do końca roku. W Wi­
Pikała, sekretarz Organizacji Pod fa~mie rozwinęł się porąyślnie 
stawowej przy Wi-fa.mie wywią- współzawodnictwo pracy, rozkwi 
zał się należycie z tego zadania. tło racjonalizatorstwo i nowator. 
Sprawozdanie jego posiadało co- stwo. Nieraz przecież pisaliśm;v 
prawda pewne braki (pominięcie i piszemy nadal o przodownikach 
\\~yników pracy wśród mf'odzieży, i racjonalizatorach Wi-fa-my. Po 
niedostateczne omówienie współ- mimo, że nie wszyscy a~itatorz:v 
zawodnictwa · i dość chaotyczny rozwinęli tutaj pełną działalność. 
układ), lecz należy uwzględnić pisaliśmy o dobrze vywiązują­
fakt, że tow. Pikała sprawuje cych się ze swych zadań acritato 
funkcję sekretarza zaledwie od rach. o tow. tow. Sowińskim i 
d:vóch miesięcy, a egzekutywa l\farfii Nejberg. Wi-fa-ma wy. 
me udzieliła mu dostatecznej po kształciła wielu robotników. kt6-
mocy przy opracowaniu sprawo· rzy zasłużyli sobie w Polsce Lu­
zdania. Mimo to tow. Pikała kry dowej na awans społeczny. jak 
tycznie omówił szereg braków \V tow. tow. Ruta, Wieniakowski, Po 
lflracy organizacji podstawowej. pielski, Bur~ki i inni. 
Wykazał ·więc, że nie dość wvdat· Mimo te znaczne osiągnięcia, 
na praca agitatorów, że słab'y po lo,•.:arzysze głęboko zastanawiali 
ziom szkolenia partyjnego \V)'Ili- się na zebraniu wvborczvin, czv 
kał z braku zainteresowania sie to, co już zrobili, jest wystarcz'a 
tymi sprawami ze strony organi .itice i jakie jeszcze braki v;,·ka­
zacji podstawowej. Ani sekretarz, zały prace organizacji oraz po­
ani egzekutywa nie potrafili wpro szczególnych towarzyszy. 
wadzić dyscypliny partyjnej, co Toteż tow. Chmielewski słusz. 
odbiło się ujemnie na wypełnia- nie ·wytknął niedostateczne jesz 
niu przez poszczególnych towarzy cze zainteresowanie się orga?1iza­
szy powierzonych im funkcji. Dla cji szkoleniem no\vych kadr i pod 
tego niedomagała akcja łączności dał krytyce pracę· • h\.\r. ',,trójek 
miasta ze wsią. dlatego na zebra awarvjnych'', ktorc nic wype-lni­
niach i na kursach nie dopisy- ły swych zadań, polegających na 
wala frekwencja. To'"·· Pikała zapobic,ganiu uszkodzeniom ma­
podkreślil również, na jakich od- szyn. Na konieczność ściślejszego 
cinkach nowa egzekutywa po\vin- powiązania organizacji. podstawo 

·····················································~··················· 

Tow. Rosiak nawołuje 
ao ,wzmożenia oszczędności 

zmniejc;zyć odpadki wątku o 50 pro­
ce11t. Zespół tow. Rosiaka wzywa 110 
wiipólzawodnictwa w o~zczędzaniu 
wszystkie r.espoly najwyższej jako­
ści w przemyśle wełnianym. 

' 

wej z organizacjami masowymi, 
działającymi na terenie fabryki 
wskazywali tow. tow. Burski, Po­
pielski i inni. :-iacechowane samo 
krytyką było przemówienie na­
czelnego dyrektora zakładów, 
tow. Celińsklego, 

Nowa egzekutywa 
Krytyczne nastawienie towarzy 

szy. ich czujność partyjna iprzeja 
wiły się podczas wyborów do no 
wej egzekutywy. Dzięki szczegó­
łowemu omawianiu życiorysów, 
f;kładanych prze;: kandydatów 
do nowej egzekutywy, w sldad 
jej weszli towarzysze, naprawdę 
godni piastowania tej odpowie­
dzialnej funkcji. Skład nowej e­
gzekutywy w porównaniu z daw 
ną zmienił się zasadniczo. Pod­
czas gdy w poprzedniej większość 
stanowil pracownicy umysłowi. 
do nowej weszli przede wszyst­
kim robotnicy. 

Wnioski 
Analizując zebranie wyborC"ie 

Organizacjj Pod.stawowej przy 

Wi.fa-mie, należy :!!twierdzić, fe 
krytyka i samokrytyka znalazła 
na zebr.:i.niu S\VÓj wyraz. Szkoda 
tylko, że n!e została przeprowadzo 
na jeszcze bat·dziej konsekwent­
nie i nie objęła wszystkich towa 
rzyszy i wszystkich zagadnień. 
Brak było na przykład samokry­
tyki ze strony członków ustępu. 
jącej egzekut}"W)', brak sarpokry 
tyki '"''Ykaza1i agitatorzy partyj­
ni. Nie ocenił krytycznie swej 
pracy referent personalny. Nie 
próbov.:ali podjąć samokrytyki to­
warzysze, wymienieni w sprawo­
zdaniu sekretarza. jako opuszcza· 
jący zebrania partyjne. 

Mimo to jednak należy stwier 
dzić, że zebranie spełniło swe za. 
danie. Nowa egzekutywa, przed 
którą zebranie postawiło jasno 
wszystkie niedocią.gnięcia, posia­
da wszelkie możl:wości usunięcia 
ich i usprawnienia pracy na 
wszystkich odcinkach. Dopomogą 
jej uchwały, podjęte przez uczesi 
ników konferencji. 

ff. Sam. 

Str. S 
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Unia dziadów-
.,Pobrała ~ bieda 11 11fd::Q, smutny i)wot ra;em pcd:q". Tak brmii.ą 

Jo1t•1 pewnej piosenki t::w. dziadoushiej. 
Twierdzić, że tę piosenkę ::11a 1cielce szanowny brytyjskt prokurator 

generalny, Shawcross - byłoby moia przesadą. nie mniej jednak nie da 
się :wprzeczyć, iż w poniclctórych jego uypcndedziac:h pobrzmiewajq 
wyżej tczrnianlwwane dziadowskie formy. 

Ot, weźmy <Mtatnie przcmówie11ie sir Shau.;cros5ll w Lancll$hire. 
Shau:cross jest - wraz ze w.•zyst/;imi inrt •mi „rzec:nikanti" polityld Labour 
Party - zwolennikiem „~calenia gospodarki zaclwd11io-europejskirj" (pod 
w:pnkim prntelaoratcm GS.4). W myśl - jak się to móu'i - pott•,-żs:ego 
winien objau,iać .:r; powodu otrt'j „komasacji'' rculo5ć, entu:ja.:m, z:adou·o­
lenie, szał itp. T)mczasern sir :,/unecro1s ;;gr:yta :ębami. 

1\'ie należy - powi.ada - oc:!!TcitHIĆ, aby Wielka Brytania mi.afo diwi­
gać na sw)·m grzbiecie inne państtm cur,opejslcie. Nie możC"my --:- powia­
da - tak odrazu szukać scalerria :; cl11t'iejąc}7ni sir. gospodarkami innych 
krajó1r, 01iartymi na nie:drowych podstau:ach„. 

Chara.kterystyczne. ie z kolei przedstawiciele owych innych krajów 
(BenC'luxu? Fritaluxri? Fenilielu? J 11ważoją gospodarl;ę W. Bryt11nii :a 

„chwiejącą się" i takie bodaj nic 1m1ją :amiam dź1tigać jej n11 SW)'nl 

gr;biecie. . 
Jakie to wirc będzie J tą unią gospodarc:ą zachodnio - europejską? 

Ano, będzie to - moiria powicd:iC'ć - typo1t·c :r:cs;;e1tie żebraków, pod· 
pierajqc,·ch sir kijkiem marsliallnH·$kim i ~kamlącyd1 na rog11 Wa/l·Street'u: 
litościit·e Osoby, dojcie., co laska.„ 

E. Tam. 
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Sojusz robotniczo-chłopski na gruncie życia 
Należy rozwinąć pracę polityczno-uświadamiającą wśród chłopów 

Onegdaj odbyld siQ w Łodzi nara· 
da Jcierowników ekip łączności mia· 
sta ze wsią z terenu wojewód7.lwa 
łód7.ł>ierro. Dlugotrwala i wyczerpu­
jąca dyskusja, w której uczestniczyli 
liczni towarzysz!' wykazała, że w pra 
cy wielu ekip istnieją jeszcze poważ 
n<'! niedociąg'.lięcia i hraki. Wskazała 
ona zarazem drogi dźwignięcia uzia-
1 lności ekip na nowy, wyższy po­
ziom. 
Naradę rozpoczęto od omówienia 

~prawozdań 6 kierowników ekip. 

Sprawozdania le, aczkolwiek nie­
pełne, dały jednnk podstawę do roz· 
winic;r-ia rozległej, wielogodzinnej dy 
skusji. Dyskusja dowiodła, że tam 
gdzie ekipy potraf·iły zastosować 
sJuszny styl pracy, odpowiadający 
miejscowym warunkom, uzyskano µo 
myślne wyniki, dopomożono chło­
pom w uniezależnieniu się od wiej­
skich pijawek - od kulaków, ukró­
cono niszc;ycielsk<1, rabunkową go­
spod:nkę na resztówkach, a nawet na 
wyraźne żądanie chłopów i to bez-

partyjnych, założono komitety orga­
nizacyjne spółdzielni produkcyjnych. 
Tak było np. w gminie Lipiny, dokąd 
wyjeżdża ekipa zgierskiej „Boruty". 

strony wiejskich organizacji politycz 
nych 1 społecznych. Zapominamy -
mówił tow. Jóźwiak, - że przecit!Z 
jednym z naszych głównych zadań 
iest właśnie uaktywnienie tych orga· 

Z drugiej jednak strony wiele ekip, nizacji, ubojowienie naszych towa· 
dC7~~o\wiek dostrz.ega .na wsi działa!· rzyszy wiejskich, Zapominamy o tym, 
nosc b?gac~a w1eJ:k1e~o~ dostrzega że jeśli te organizacje nie pracuj" 
v:ypacllo meoclpow1edmeJ działalno- należycie to 1 my jesteśmy równie:!: 
lici pe\\ĄYCh ogniw naszego aparatu• temu wi~ni 
gospodarczeqo czy spółdzielczego, ale . · 
nie przeciwdziała na miejscu, nie pró To~v. Grambo '~. podsu?'-.?Wanlu dy 

Robotnicy PZPB Nr. 17 
podeimują zobowiązania oszczędnościowe 

buje pracy tych ogniw polepszyć, nie sku71l i V:. referacie .. ? b1e;;ą~ych za· 
pomaga chłopom. Natomiast ekipy te damach ekip łączno~c1 omow1ł _szereg 
wpadają niekiedy w przesadne samo- zasadnlc.zyc1!- błę~ow, popełmany.ch 
biadanie i narzekanie, usiłując wla· pr~ez mektore ekipy nas~ego ~V?Je­
sne potknięcia 1 własne braki tłuma· wodztwa .. Błędy te -: to mewłasrn~y 
czyć niedociągnięciami tych ogniw. skład . ekip, . wp~dame w fllantropię, 

Do Rady Znkładowej PZPB Nr. 
17 zgłosiła się on~gda.i spora gro­
madka 1ka<:zy. Pos\(lnov;ili oni, i„ 
dąc ś•adem Innych fabryk, podjąć 
róv.'11ież pewne zobowiązania o­
szczędnościowe. Obliczyli oni 
swe możliwości. uzgodnili z kiera· 
wnictwem tkalni i złożyli w radzie 
zakładowej następujące zobowiąza­
nia: 

Zespół t-0w. Józefy Bartnilc, skla 
dający się z 11 osób, zmniejszy i· 
lość odpadków o 1.74 kg. wątku 
dziennie, wartości 129 zł. 

Zespól l\Iaril Koper, składający 
się z 10 tkaczy, pracujących na 2 
krosnach wąskich, poczyni dziennie 

oszczędności, które wyniosą l,l'i9 kg. 
o wartości 118 zJ. 

Zc>nól 111lodych Henryka Blado­
sa, składający się z !'i osób, ?.aoszcze 
dzi dziennie 1.59 kg. wątku, warto-i 
ci 85 zł. Podobne zobo\viązanie pod 
jął zespół młodocianych pozostają­
cy pod kierownictwem tow. Tadeu­
sza Balcerka. 

Nie tylko tkacze wystąpili z zobo 
wiązaniami oszczędnościowymi. Oto 
brygada remontowa tkalni po8ta­
nowiła, że zamiast 18 krosien bę­
dzie miesięcznie dokonywać wyso­

9rgan1zowame imprez rozrywkowo. 
Ale w trakcie nabierania dośwlad- artystycznych kosztem zasadniczej 

czeń przez ekipy terenowe, kształtu- prucy wychowawczo-społecznej. Na 
je siq i tworzy słuszny, celowy styl .

1 
czoło bieżących zadań wysunęła siE; 

ich poczynań. Ekipa „Boruta" rów- również sprawa wciągania do ekip 
meż początkowo popełniała ",riele większej Jiczhy bezpartyjnych robot· 
blr,d!)w. Wpadano w „poklepywanie ników, uwzględniając przy tym udział 
chłopów po ramieniu", w manię po· Ligi Kobiet 1 ZMP. 
ddrków, w poniżającą godność chło· • „„„„ ..... „ u u •uuuu• u u• 
pa zdawkową filantropię. Dopiero 
zerwanie z tą fałszywą metodą pracy, 
przejście na przyjacielskie, bezpośre­
dnie rozmowy z chłopami, · wytworzy 
ły sprzyjającą atmosferę podnoszenia 
świadomości polityczno - społecznej 
chłopów gminy Lipiny. 

Wielkie osiągnięcia 
rolnictwa radzieckiego 

kojakościowego remontu 22 war- Uczestnicy dyskusji wpadali r6w­
sztatów. Oszczędność, uzyskana nież często w czasie narady w prze­
dzięki temu, wyniesie 5 tys. zł. na I sadne narlekania na słabą pomoc, ja· 
jednym krośnie. ką otrzymują w swych wysiłkach ze 

Rolnictwo radzieckie osiągnęło w 
roku ub. bardzo poważr.e sukcesy 
w dziedzinie zwiększenia urodzajno­
~ci kultur zbożowych. · 

f:biory zboża wyniosły w roku 
ub. ponad 38 milionów ton, przekrn­
czając tym samym znacznie zbiory 
p1zedwojenne. Kołchozy i sowchozy 
dostarczyły państwu o przeszło 2 mi· 
liony ton :.:boża więcej, aniżeli w po· 
przednim roku. Do w·zrostu urodzajne 
ści pr:r.yczynłło się m. in. masowe sto 
sowanie orki jesiennej i używanie 
nowych nawozów sztucznych. 

Kursy partyjne w PZPB Hr. 2 Mążowie za uf ani a - pozostawieni samopas 
Do wspaniałych zbiorów przyczy. 

niła się wzrastająca z każdym dnlem 
armia kołchoźników-nowatorów. W 
latach Hl47-48 przeszło 4 tys. rolni­
ków uzyskało zaszczytny tytuł Bo· 
hatera Pracy Socjalistycznej, a ponad 
100 tys. zostało odznaczonych orde­
rami l medalami Związku Radzie<:· 
kiego. 

„Tr::eba wrcs:cie :ro:umieć, ie 
=r. ws:ysckiclz istniejqrych nn Śll'ie 

ciP. kapit.alów. najcennirj,,:ym i 
nnjbardziej decydujqC)71i kapitnlem 

poglębicnia swych wiadomotci teo- Zgodnie z uchwałami Kongresu I wać do tych zeszytów i jak prowa-
rctycznych. Związków Zawodowych, w zakta- dzić pracę &wej grupy. 

Nieco .:oraej jest na drugim km- dach naszych PZPB im. ShFna, W listopadzie odbyło się u nas 
sie, zorganizowan)m przy oddziale zorganizowano grupy związkowe o- zebranie mężów zaufania, nie mia­
przęd.zalni PZPB Nr 2. Wii;:kszo$ć raz wybrano męlÓW zaufania, ma· ło ono jednak charakte1u robocze-

Na wprost drzwi, którymi wcl10- słuchaczy tego kursu stanowi~ J.;o- jących kierować pracą tych grup. go. Rozprawiano o tym, że trzeba 
rlzimy do małej salki w Oddziale IV (J. Stalin). biety. Jednak frekwencja na tym Towarzyszom. powołanym na sta- pracować, towarzysze krytycznie i 

- sq lud:ie - hndry". 

PZPW Nr 36, pracuje na dwóch kros kursie jest ni€co niższa. Wydaie się, nowiska mężów ?.au[ania. oświad· samokrytycznie oceniali swą prac~. 
nach kortowych tow. Stanisła"' Ro· Podobnie, jak I w innych łódzkich że w przeszłości organizacja party;- czono w Radzie Zakładowej, że o- 1 ale i tym razem nikt nie pouczył 
~iak. Jeszcze do niedawna. znali fN zakładach pracy. ró,vnież w PZPB na zbyt mało zwracała uwai;:i :;:ia trzymają specjai.ne inslrukcje, o- nas, na czym w istocie ma polegać 
tylko jego towarzysze pracy. Dzisiaj sprawę wdrożenia towarzyszek do raz że b"dą odbyw<ić regularne ze- nasza dzialaluo:ść. Temu :zagadnic-
naz"'J"•ko J'ego głos'ne · t „ Nr 2, towarzysze od dluiszego i'uż · " " , Jes prawie w odpcwiedniej dysc-ypliny partyjne]. brania, w celu podniesienia pozio- niu właśnie miało zostać pv.hvlęco-
całym przemyśle wełnianym. On to czasu wytrwale dążą do pogłębienia Ale i na tym kursie wiele towarz:v- :nu pracy i aktywi?ac.ii grup, które nc na ·tępne zebranie. którego ter­
osiąga wraz ze swym zespołem św1et swej wiedzy marksistow'Slkiej na !a- szek. jak np. tow. Bartosiak, Ciyż, powinny rozwijać wydatną, ożywio min wyznaczono za dwa tygodnie. 
ne wyniki w konkursie, na najlepszy brycznych kursach szkolenia jdeolo· lub towarzysze Wdo~-iak czy Sz.ym- r.ą działalność. Od tego czasu minę Dwa tygodnie dawno min<:ły, a ze-
zespół tkacki w zakładach przerr.y;iłu .,.·~necto ... 'rek c· kurs· Wy czak, poczyniło bardzo poważne po- ło kilka miesięcv, jednak cto tej po brnnia '"ciąż nie ma. 
wełnianego. „i...... 0 • .i! wen Ja na ie - stępy. Wyraznie 1..adowohny jest " 

d · ł o ·1 kt' ry ani Rada Zakładowa, ani VI Od Malo te0rro! 
Dookoła krosien przodownika. na. zia u go nego, na ory uczęszcria tow. Wdowiak. - Dzięki p1-acy na ,,, dział naszego Związłm nie uczyni- ó k h 

nuJ'e wzorowy porzadek. Wszystkie J·ą towarz.vsze z różnych Oddziałów kursie, zrozumiałem dużo nicdo- 6 Na terenie k ł związ owyc roz-. ly nic. aby pom c w pracy mężom b I 
odpadki wątku zwinięto są w jeden PZPB Nr 2, jest wysoka. Tow. Sta- st(}pnych dawniej dla mnie zag.id· zaufania. poczęły &ię zebrania wy orczc. u 
kl„be,K nień. Uzyskałem ~ilna po:ilrndo .vę nas takie zebranie zostało zapowie 

„ · zińskl - starosta kursu stwierdza, " - Dotychczas celem naszym była. teoretyczną dla codr.ienne1 prak~yki Owszem, rozdano nam zeszyty dziane, ale i tym razem brak zain· 
tylko walka 0 ilo..~ć i jakość _ opo- że frekwencja dochodzi często do życiowej. związkowe. polecono, aby każdy tcrernwania ze strony Rady Zakła· 
wiada nam tow. Rosiak - teraz to- 100 pro~nt. Tadeu:sz Saar mąi zaufania powołał sobie 25 oso dowej, a szczególnie ze strony od-
czyć będziemy również bój o jak naj· Niezwykle do<latnlm objawem, Korespondent „Głosu Robo!nlc1.ego" bową grupę związkowców, ale nikt powiedz.ialnego za nasze koło radne 
bardzit'j oszczędną pracę. PZPB Nr 2. nam nie wyjaśnił, co mamy wpisy' go tow. Dolińskiego, sprawił, że ze 

Jeszcze często zdarza się, że nie świadczącym o tym, że kurs s;.:>ełnia --------------------_.;. __________ branie nie doszło do skutku. Zd}'· 
zwracamy dostatecznej uwag-i na od- swe zadanie, jest duża ilość towa- Ił f b k 

1 
:;cyplinowani członkowie, którzy na 

padki, a tylko na tkaninę. Ale to mu· rzyszy, zabierających głos w dysku- ow·e a ryczne o o sportowe nie przybyli, musieli czelrnć prze-
!li się skończyć. Apel tow. Wala;;z,.. sjl. Dyskugje są wycrz;erpujące, ty- ~zło godzinę czas1: aby się dowie· 
rzyk11. słusznie przypomniał klasie dzicć o odv.iOłaniu zebrania. 
robotniczej o lmnieczności pro:1Vadze· . we, zawsi:e związane z tematem wy- Zgodnie z rezolucją Biura Politycz· W najbllż!zych dniach odb~dzie Takie zachowanie się Rady Zakła 
nia oszczędnej gospodarki suro w- kładów. Wyróżniają się zwłaszcza nego KC naszej Partii w sprawie kul się pierwsze zebranie wyborcze, na dowej oraz bierne str nowisko VI 
cem, maszynci i artykułami pomocni· tacy shlchacze kursu, jak tow. Mo- tury fizycznej i sportu, ·Organizacja którym powołany zostanie Zarząd Oddziału Związku Włókniarzy para 
czymi. slrek. Pawłowski, Roz.lak i inni. Za- Partyjna przy PZPW Nr 1 przystą· nowopowstakgo koła. liżujc najlepsze chęci świadomych 

Zesp6ł to"·· Rosiaka, składający pał do nauki jest ogromny. Stary towarzyszy, którzy pragnęliby wy 
si~ ze Stanisława ·Kowalskiego, Ma- . . . . piła do stworzenia koła sportowego. Mamy nadzieję, że nasze koło spe! Wi<]zać się najrzetelniej z przyj~-
riana Grebern i Henryka \Vinczew- party3mak to\v. Sad<nvialc, naJle- Nowopowstałe koło dzieli się na ni swe zadanie na polu wychowania tych na siebie obowiązków. Czas, a 
l'lkiego, P?dejmuje z z~pałe~n . aJ?el piej ujął to, co czują r6\vniet innl: kilka sekcji, a mianowicie: pływac· fizycznego , a jego działalność zach<;· by sprawą tą zaj<;ły się odpowiednie 
warszawskiego tok!ln:a 1 pab1m}1ck1 ~- I _ Uczę się, _ powic<l~iał kiedyA, ką, &iafaówki, koszykówki i tenis.:i ci do uC7;estnictwa całą nil odzież na- C7,Ynntki parly,ine i związkowe. 

Olbrzymią rolę w uzyskaniu tak 
wspaniałych sukcesów odegrała prz:o 
dująca nauka miczurinowska. Teoria 
etapowego rozwoju roślin, opracowa­
na przez Łysenkę, stanowi poważny 
krok w rozwiązaniu zagadnienia 
zwiększania urodzajności. Jarowiza­
cja nasion, krzyżowanie gaturków, 
dodatkowe sztuczne zapylanie ro~l in, 
ogrzewanie nasion oraz wicie innych. 
nowoc1esnych metod agrotechniki, 
stosuje się masowo w rolnictwie ra­
dzieckim, 

Przygotowania 
do Międzynarodowych 
Targów w Poznaniu 
W związku z 1\Iiędzyn.arodowymi 

Targami w Poznaniu, "". lutym prze­
mysł wełniany organi;mje międzyza. 
kła<lowe wystawy eliminacyjne, któ­
rych zadaniem będzie porównanie o­
siągnięć pro_dukcyjnych poszczegól. 
nych zakładow na przestrzeni O!Łat. 
niego roku i wybranie z produkcji 
bieżącej eksponatów, kwaliiikujł­
cych się na Targi Poznańtikie. 

Poszczególne zakłady przystąpiły 
już do wykonanin eksponatów wzor­
cowycl1. 

go tkacza, to11. śniadego. Zcspoł len, l . . stołowerro. Na zehranlu inauguracyj- szych zakładów. Gajewski 
wytwarzający obecnie 100 proc. pri- ~o "'.em, ~e JCSi:cze za ~ało umiem, I nym czionkowie kola zobowiązali się A. Tomczyk. korespondent fabryczny ,,Glo!<u" 
my i wykonujący w 115 procenta-.:b oo wiem, ze tylko kn Jest śwlad•)- do wytężonej pracy i do st6łego pod· '"ore~ondent „Głos " PZPB im. Stalina, 

'fwórcy i projektoda W('Y wzorów, 
ktore: ;iznal'!c zostaną przez komisję 
kwahf1kacy.i11ą za najlcp~zc. bQdą na.­
grodzeni prcm1ami picni~żnyml. 

z. W eliminacjach uwzgl~dniona 'llo· 
dzie zarówno strona estet~·czna jale 

baze akordową. zobowiązuje 1śię mvm czło:;ldem Partii, kto ddy d noszenia swej sprawności sportowej. z PZPW Nr 1 . Oddział Nowa Tkalnia i jakość wyrobów- ' 

I , 
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Daleko: na. chińskiej ziem.i fy- ich odejściu w wiosce pozostawał 
3e mały Low-tu. Jest wesołym, płacz i narzekania. Low-tu sly­
dziesięcioletnim chłopcem chiń- szał, że to byli urzędnicy, którzy 
skim o żółtej, płaskiej twarzycz- zbierali podatki dla pana wiel­
ce. Wąskie, skośne czarne oczy, kich posiadłości. Jego ~ałac wspa 
kręcą się jak małe, błyszczące niały, lśniący widział Low-tu z 
bączki. Chcą wszystko widzieć, daleka. Tych, którzy nie mieli 
każdą rzeczą sią radować. Nie czyni zapłacić, urzędnicy bili ró~­
zawsze w małych, skośnych oczach groni, albo ciągnęli do więzienia. 

Low-tu gościła radość, a buzia Bardzo biedna była wioska, w 
robiła grymas żalu i bólu. której żył mały Low-tu. Nikt też 
Mały Low-tu dobrze parnię~ oprócz ludzi pana posiadłości nie 

~traszne dni, kiedy ziemia żółta zaglądał do niej. 
jak twarze i ręce Chińczyków Aż pewnego dnia rankiem zbu 
!narszczyła się i pękała1 w niezno- dził małego Low-tu wielki ruch 
śnym gorącu, kiedy, w ziemi twar w wiosce. Ulicą, w pomarańczo­
aej jak ubite klepisko nie wzeszła wym pyle, który kłębami uno_aił 

hdna roślina. Wtedy głód zaglą- się nad wioską przechodziła wicl 
dał do chat wioski, a on, Low-tu ka masa ludzi. To było. wojsko. 
cichutko płakał w rogu mieszka- Bezładnie słychać l:iyło jakieś ha­
)lia, był bardzo głodny. łasy i krzyki. Mały Low-tu bał 
, Pamięta dużyc'h, niedobrych lu I się tych żob1ierzy, schował się z 
i!zi, którzy co pewien czas przy- powrotem do chaty. Słyszał ja­
chodzili d~ wioski, a potem, po kieś krzyki, gwałtownie szarpnię 

te drzwi, wyleciały z kruchych, będzie zaglądać. Ziemia wielkiego 
słabych, bambusoowych ram. Do obszarnika została podzielona po 
chaty wskoczyło dwóch żołnierzy, między biednych mieszkańców 
jeden z nich pochwycił ryżowy wioski, a w pięknym pa.łacu dziś 
placuszek, ostatni. Więcej w cha- mały Low-tu i jego koleżanki :f 
cie małego Low-tu nie było. Dru koledzy uczą się \V dużych, ja­
gi żołnierz zaczął przewracać snych salach trudnego pisma chi11 
sprzęty, podniósł maty słomiane. . skiego. 
Kiedy ojciec małego Low-tu za- Szczęśliwy jest mały Low-tu i 
pytał żołnierzy, czego szukają, za jego rodzice w nowych, Ludo­

Nr fł 

Z listu do cOrki 
.. .słońce nad twą ojczyzną, 
robotnicze i chłopskie. 
Uczyaz się socjalizmu 
w Związku Młodzieży Polskiej. 

O ten czerwony krawat 
ludzie walczyli ciężko. 
Nie jeden poległ dla was. 
Tobie łatwiej, córeczko. 

Dziś przy twoim piórniku 
armia z mieczem i tarczą. 
Słuchasz śpiewu górników, 
którzy o '\\'ęgiel walczą: 

żeby obiad w · południe, ' 
w zmierzch lampa nad książeczką. 
Dawniej było trudniej. 
Tobie łatwiej, córeczko. 

Gdy niebo od gwiazd błyska, 
wiedz, że te gwiezdne błyski 
to jest Hanka Sawicka, 
to jest Janek Krasicki. 

Krwią zapłacili oni 
za zwycięstwo człowieka: 
by twój śmiech jak dZJWon dzwonił', 
by twój śpiew się rozlegał. 

Spacerujesz po lekcjach. 
Swieci sł0i'1ce nad rzeczką. 
Szczęśliwy z ciebie dzieciak. 
Tobie łatwiej, córeczko. 

W tym dzielnym kraju naszym 
idziesz, zieleń w zieleni, 
przez drogę, którą znaczył 
przyjaciel ludzi pracy 
Włodzimierz Iljicz Lenin. 

K. I. GAŁCZY&SKI miast odpowiedµ, ciężka kolba wych Chinach. 
karabinu spadła na jego chude, ---------------------------------------­
przygarbione plecy. To byli żoł­
nierze KuoŹnintangu. 

Wojsko przeszło. W obra'óowa­
ne chaty zajrzał znów głód. 

Mały Low·tu gryzł suchy pręt 
bambusowy. Nie potrafił już sie­
dzieć bez ruchu, kiedy na drodze 
wioskowej ukazało się kilku żoł­
nierzy. Mały Low-tu nie miał już 
sił uciekać, patrzyl tylko przera­
żony, jak zbliżają się w jego kie­

runku, jeden idzie ku niemu. 
Low-tu nie może uciekać, resztki 
Bił go opuściły. Widzi, jak przez 
mgłę wyciągniętą rękę ż0łnierza, 
a w niej„. co to? 

Biały, ryżowy placek. - Low­
tu chwyta jedzenie i wpija się w 
twardą skórę małymi ząbkami, a 
potem biegnie do chaty, niesie 
placek swym rodzicom. 

To byli żołnierze Chińskiej Ar­
mii Ludowej, którzy wyzwolili 
wioskę Low-tu, 1.fratowali jej 
mieszkańców od śmierci głodowej. 

Mały Low-tu nie zapomni ni­
gdy tych chwil pierwszego spot­
kania z żołnierzami Armii Ludo­
wej, spotkania z Wolnością. 

. Tym żołnierzom mały Low-tt1 
zawdzięcza, że dziś uśmiech nie 
znika z jego wesołej, żółtej twa­
rzyczki, że do wioski już głód nie 

Oparła głowę o ławkę i wsłu­
chując się w rytmiczny stuk kół, 
snuła wspomnienia o przebnych 

Wszyscy punktu.alnie stawiaj\ 
się do jadalni. Jedynie chłopcy ... 
czasami zapominają o jedzeniu. 
Ale wiadomo, gdy dorwą 
się do nart, zapominają o całym 
świecie, nawet o jedzeniu. 

Po obiedzie następuje „cisza„. 
Trzeba całą godzinę, a czasami 
nawet półtorej leżeć spokojnie na 
leżaku~ 

Ale po tym odpoczynku dopie­
ro będą mogli sobie użyć! W 
pięknej świetlicy stoi duże piani­
no, jeden z chłopców ma harmo­
nię, urządzają więc lekcję tańca. 
Uczą 5ię wszyscy po kolei, nawet 
mała Irenka. Potem grają w war­
caby, szach~·, domino, jest na­
wet prawdziwy st6ł ping - porgo­
wy. Można też było czytać zaj-feriach. * • * mujące książki, kt6rych miało si~ 

w pięknym, dwupiętrowym duży wrbór w bib~ioteczce. 
.,Domu Dziecka Ł6dz.kicgo" w Po kolacji, o godzinie 9 wszys­
Lądku - Zdroju przebywa 42 cy szli spać. Każdy posiadał ł6ż­
chłopców i 42 dz'.ewczynki, w ko z dobrym siennikiem, podusz­
wicku do lat 16. Na parterze I ką wypchaną pachnącym sianem 

„Ewuniu, podaj teraz kuferek" śpią najstarsi chlopc~·. Na pierw- i i;;rubą, watowa;ią ~ołdrę. <'.:zasa­
- woła z wnętrza "'-agonu Basia szym piętrze, w. oddzielnych po- m1 było pod mą az za gorąc.:>, 
Kobylińska do swej koleżanki kojach, młodsi, na drugim zaś gdyż w budynku było centralne 
szkolnej, poczem układa w siatce - najstarsze dziewczynki. ogrzewanie. Na bieliznę i ubranie 
bagaże. Godzina 7,30 rano -pobudka. posiadali szafy. Z tymi szafami 

z 

• p1er"'7sze spotkanie 
radzieckim 

iii!illml:m„„„„allll ...... 

żofnierzem 

„Och, nareszcie! Ale się zma- Wszyscy wstają, biegną do urny- byWały różne historie - . Ewa 
chalam" - m6wi zaczerwieniona walni, ubierają się i ścielą łOżka. przypomina sobie jak to pewnego 
Ewa Kierst z osiedla Montwiłła - Mają dosyć czasu, bo dopiero o razu jedna z dziewczynek scho­
Mireckiego i siada z westchnie- 8 jest apel. Jedynie ta najmłodsza wała się do niej, a wychowawca 
niem ulgi na ławce. Irenka - ma dopiero 9 lat - nie długo nie m6gł jej odnaleźć. Ale 

„Najgorszą jest zawsze podr6ż" może dać sobie rady ze wszYst- się wtedy uśmiały! 
- powiada Basia, przygotowując kim. Ale i ona zawsze na apel * • * 
sobie wygodne miejsce - „ale nie zdąża, bo koleżanki jej pomagają. - Ewuniu, zbudż się, dojeż-
przejmuj się, już jutro rano hę- Po apelu wszyscy udają się na dżamy do Łodzi! - Basia tarmo-

Minęio już· pięć lał..„ 'A mnie 
ilę wydaje, ie to było jeszcze 
niedawno, albo czas podwójnie 
pędzi. 

Pamiętam dokładnie, jakby to 
l)yło wczoraj, chwilę wyzwole -
nia miasta mojego, Łodzi, pierw 
szego żołnierza radzieckiego i 
tę niezmie'rną radość i szczęście 
?>ierwszego dnia Wolności. 

'Ja!< straszny seri wspominam 
:lJni, w których' zamiast Łod'Zi, 
był hitlerowski LitzmaRsta:l.t, kie 
dy każdego Polaka czekało wię 
zienie lub sm1erć. Wi<lziałem 
·rzeczy, które odebrały mi uś­
'miech i radość dziecit1stwa. To 
też piern·szy głuchy i daleki, 
'.lak grzmot nadciągającej burzy, 
huk bomb lotniczych, był dla 
mnie znanym i oczekiwanym 
sygnałem. 

paczI<ę papierosów i tal{ pójdę 
Rozumiałem-. Ze wschodu zbli powitać pierwszych żołnierzy. 

'falo się wyzwolenie, ruszała do 
szturmu Armia Czerwona, koń . A to wyszło ~upełnie ,inaczej. 
t "lo si panowanie fasz)'stów. f ak prosto, a Jednoczesnie tak ZJ ę . I . . d . 

I I , :l . , d . ł h ł p1ę m1e 1 ser eczn1e. ta< z1en po mu s uc a em . . . . . . 
bi.· · e' ·ę "'alk' I Przez poł d'nia przes1edz.1a-t 1za1ac J si " I. j . . 

Front nadcfagał szybko. Sły- '.em ,w schrrrn~e, . bo . me~ale~o 
" ł · k ; · tatuś mówił do jakas grupa mem1ecloch zolme oza em, 1a moi d .1 · . t l' 
swego kolegi, ,,Niemcy nie zdą 

1
rzy u:adlo\Y1 a si~ 1d os

1 
r;e J\Va-

'h zniszczyć naszego miasta. a za1a e ~rupę. ou yn <~iw na 
Zostaną fabryki cnla kiraju. ' A dru~:m kon.cu uhcy. Pr:>.· ym s~y 
tymczasem, nim ujrzymy ra - szeh~my, pk str ;~la·:rn:1 . EI~ 
azleckich żołnierzy sami musi- wzmogła. rozległy się 1aloes sil 
my patrzeć Niemcom na ręce, n~ejsze wybuchy i wszystko u-
by czegoś nie zmajstrowali". cichło. 

Ja byłem pochłonięty jedną Byłem tak ciekaw, tego co 
myślą: zobaczyć radzieckiego się działo na ulicy, że potrafiłem 
żołnierza, prawdziwego żołnie- się wymknąć ze schronu. 
rza Armii GzerwoneJ, która zwy Szybko przebiegłem scbody, 
ciężyła Hitlera. Nie czekałem na potem bramę i wyjrzałem na uli 
tEm moment długo, może przy cę„. Szło nią :hvóch żołnierzy, 
szedł nawet zbyt szybko. By- w brązowych pla~zcz~ch i 
łem jakby nie przygotowanr na futrzanych czap1<ach. W białym 
to. Wyobrażałem sobie, że wy_ futrze czen\·ieniły •się czerwo 
tnę z mamy doniczek wszystkie ne ~wiazdy„. Wyskoczyłe~11 z 
kwiaty, wyimę z szafy o:l daw- bramy i pędem pobie~łcm ku 
ba chowa:ia na to spotkanie nim. Jeden wziął mnie za rę 

dziesz z powrotem w Łodzi". śniadanie. siła za rękaw śpiącą Ewunię. Mu-
kę 1 coś ze śmiechem mo"'ił efo „Tak, w Łodzi" - powtarza Po śniadaniu, poszczególne gru- simy się spakować, a ty sobie w 
mnie po rosyjsku, a ja nie mog w mym Ewa i przymyka oczy. py dzieci - a jest ich cztery - najlepsze marzysz! 
łem już swojej postawy wstrzy Oto przed trzema tygodniami wy- udają się na wycieczki(. Jedna i- Rzeczywiście, za ·oknami widać 
mać i ryknąłem wielkim gło- jeżdżali" na wakacje zimowe do cizie do odległego o kilkanaście ki- było las kominów - to Łódź. Za 
sem z radości _ mocząc obfi- Lądka - Zdroju. Czas minął har- lometrów Kłodzka, inne na sam chwilę, wśr6d kłębów dymu loko-

f t k I Z t dzo mile. Tatuś tak się cieszył, szczyt góry „Skałki" aby podtzi- motywa przystanęła na dworcu. 
c~e u rzany 0 nier_z. ego gdy otrzymał dla Ewy w swd fir- wiać piękną okoli'cę a inna zn6w Młodzi podróżni powoli wysia-
pierws~ego spotkania pozostała mie, w Centrali Handlowej Prze- nad samą granicę czeską, aby po- dali z wagonów wracając po pra­
mi. p1ękna1• ,mal~ czerwona myslu Papiern~czcgo, skierowanie I zd~ow!ć naszych pobrat:rmczych wie trzytygodniowej nieobecności 
gw:azdka, ktora I tym razem 

1 

na kolonie zimowe, urządzane sąsiadow. F _ do rodzinnego miasta, do miasta, 
wzbudziła wspomnienia. przez Towarzystwo Kolonii i Pół- Gdy zbliża się pora obiadowa, w kt6r:rm pracują ich rodzice. 

Jurek T. kolonii. I nie potrzeba dawać sygnału. ]el. 

„Pługi", tak się nazywał zastęp 
17-ej drużyny, miały zwyczaj 
zbierać się często wieczorami 
w szkolnej świetlicy i omawiać 
ciekawe sprawy „ze szkoły" i 
,,ze świata" - pod takim bo­
wiem hasłem odbywały się ich 
pogadanki w świetlicy. Roz­
strz;isano sprawę podróży mię­
dzyplanetarnych, tunelu podwo­
dnego między Europą a Afryką, 
to znów spra\Yę kwietników i 
gazetki ścienne.i. A jakim powo­
dzeniem cieszyły się te wieczor­
ki, to \\"Skazywaln ilość uczest­
ników. Zastęp ,,Pługów"' liczył 
dzie\vięciu chłopców, o „szkole i 
świecie" gawędziło piętnastu 
- dwudziestu. Skad naraz Mu? 
Ot poprostu na ciekawe ,\·ie­
czorki przychodziły też inne 
zastępy. Na jednym z takich 
wieczorków była ciekawa gawę­
da Felka o pieniądzach które 
chodziły. Któż w to uwierzy aby 
pieni~d'ze !same chodziły? Pra­
w:la? 
A jednak nawet „Pługi'', które 7. 
reguły · były niedowiarkami ~ 
każdą rzecz musialy nawskros 
poznać nim wydały swój sąd 
dały sie przekonać że pieni 9dze 
same choclziłv. 

Dawno, d-awno temu kiedy 
ludzie mieszkający wokół dzi­
siejszego morza Sród'ziemnego, 
poza wąskim pasem wybrzeża 
nie znali tajemniczego lą;lu 
Afryki, nie znali' na\,·et polowy 
Europy, a ich niewielkie wio­
sło,,·e stalki nic opuszcznły mo­
rza Srodziemnego, w dziwny 
sposób wymieniali towary. Jeden 
za skóry dosta\Yal .wino, ,;•rugi 
pięknego konia zamieniał na 
zbroję.,.... 

Czy tym ,,starożytnym" tak 
wszystko przy wymianie „wycho­
dziło?"-wtrącił Olek- bo kiedy 
ja chciałem z Kaikiem zamienić 
swój scyzoryk o trzech ostrzach 
na skórę do piłki to nam nie wy­
szło. Bo Kazjk twierdził że skóra 
,,·ięcej "·arta od scyzoryka. -
Więc mogłeś Kaźkowi dopłacić 
pieniędzmi - dorzucił Felek. 

K1ejv u mnie susza w kieszeni 
- smętnie odpowiedział Olek 
- nie miałem ani złotówki. A 
teraz zrozumiesz ciągnął dalei 
Felc>k, dlaczego ,,starożytnym" 
ta wymiana wychodziła, bo oni 
pieniędzy w ogóle nie znali, a jak 
potrzebował określony towar, to 
dokładał tyle swo,iego, aż tamten 
zgadzał się go oddać 

Niewygodnie też było w ten 
sposób wymieniać za pożądany 
towar by:J:lo. W dawnych cza­
sach bydło było bardzo poszuki­
wanym towarem wśród wielu · 
ludów. I w ten sposób z czasem 

,,pecus'' co po łacinie oznacza 
bydło. 

Bydło rogate było więc dla wie 
lu ludów pierwszym pieniądzem, 
którego nie !trzeba byfo niosić 
w kieszeni, szedł sam, a nawet 
na nim można było jechać. 

„Pługom" to się bardzo po -
dobało. .Rysiek to zaraz porów 
na! do dzisiejszych czasów ,i 
zaczął marzyć, jakuy wspania 
le rano na takim pieniądzu po 
mleko do sklepu posuwać 
Edek bardziej praldyczny oświad' 
czył. że zamiast w~tawać 15 mi 
nut wcześniej rano po mleko, 
pospalby dłużej, potem takie by 
dlę, gd~·by to była krowa, wy­
doił i mleko i „pieniądz" był by 
na miejscu. 

Widzicie - mówił dalej Fe 
lek, że zalety tych pierwszych 
pieniędzy, które same chodziły, 
nie wytrzymy\vały wad, jakie 
posiadały. 

przyj~! ~ię zwyczaj płacenia za W miarę rozwo.fu wymiany, 
t0\va1 od·)owied·nia ilością bydła, trzeba bylo coraz częściej przy 
tego chodz ącego pieniądza, bo kupnie, lub sprzedaży \\'yda\\·ać 
nawet staro ź ~·tna rzymska naz- resztę. Nie można było więc, 
wa pieniądza Łrzmiala ,,pecunia"/ iako zapłatę :iawać kro\Yę czy 
(czytc.; sic ocl --~ia) - cd s!O\Ya wołu, aby potem w formie resz-

ty wydawać ogon, czy głowę 
bydlęcia. Później ludzie zaczę­
li używać pieniądza żelaznego, 
miedzi aneizo, srebrnego i złote­
~o w formie sztabek, ka\·rałkó"·· 
kółek. 

Pieniądz metalowł, a przede 
wszystkim złoty od~wiadał lu­
d•ziom, był trwały, podzielny, łat 
wiejszy do przenoszenia i przy 
małej objętości posiadał dużą 
wartość. 

Ale i pieniądz złoty okazał 
się nie najlepszy, był stosunko 
wo ciężki i w dużych ilościach 
trudny do przenoszenia, zastą -
pił go pieniądz papierowy, któ­
ry łah\'o jest przechowywać i 
przewozić. 

Dzisiaj bracie - k'ończy Fe 
lek - zamiast wołu, bierzesz so 
bie parę bankn'Jtów i bez zm~­
czenia moŻPSZ kupić oo p;·ag-
niesz. 

Musisz tylko na :.S!Qrzyżowa­
niach ulic m\·ażać, aby nieuważ · 
nie pod auto, lub tram\\'a i nie 
wpaść, a tak jeszcze z ,,ży,vym 
pieniądzem" maszerować? Z ta­
kim obytym w mieście to jesz­
cze pół biedy, ale dostać takie­
go z prowincji, to napewno za­
raz pod tramwaj albo auto by 
się wepchał i z tego wielka a­
wantur a. Potem byś przeszaco­
wanym, to jest przejechanym 
bydlakiem mandat za zakluce• 
nie spokoju . l!a ulicy zapłacił. 
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śpieszy z pomocą 
llltf.IHtl!.i 1!1Cl„iBł·lDnn'mlJID!liBif\ll5,!llJIUIU\ilł..._ doś iadczeni 

ł 
W końcu drugiego korytarza., na maj4 trudności przy montowaniu ze- sit;, jak międ~ swymi. M6głby tak 

którym :z pośpiechem wymijaj11 si~ społów, przy obsłudze aparatu Ep- bez. końca rozprawiać o transforma­
studenci, za szeregiem majestatycz- stelna, służącego do kontr_oli mat~ torach. Za kilka dni powróci tu om<>­
nych, dębowych drzwi - biała ta- rialów elektrotechnicznych. Właśnie wić swą pracę z profesorem i jego 
bliczka. Tow. Ed"-in Bartosik za- z myślą o nich pisał. Dawniej, oczy- asystentami. 

~~~ 

Nasi Czytelnicy zwraeajq uwagę-.„ 
Biurokratyczne utrudnienia 

trzymał się· n.a chwilę. Jakby się z.ar wiście, nie m6gł marzyć o wydaniu Z radosnym uczuciem ulgi prze­
wahal. Po prostu pnejął go strach. technicmyeh podręczników, on, nie mierza tow. Bartosik szeroki kory-

U'W.A.Gf\. UCZESTNICY SZKOLENIA Nawet niejeden student s pewnym posiadający żadnego cenzusu nauko- tar:z, roą7.ający do wyjścia. ' 
PARTYJNEGO! ddęniem staje przed profesorem, wego. Kto by ocenił jego pracę, !>'>- • • • 

Ob. ]ó:~ Kozłowski pisze: „1 lfyer.nla IM:. urodZ'l1 &i~ m6j syu. ~ 
pntgo dnia " mMrylą dzicclal. ueyskan, w Unt<H;ie Stll'llu Cywilneg.,, z1tł~ 
Iem ai~ do Ubezpieezalni, chcąc otrcymać dla dsiecka przyiługuj4C4 ma kart­
k~ na mlek.o. Okazało &ię. że według Ul'Zfdzenia kartki wydawane •ł do 
5-r;o k.ażdego :miwąca i waine od 15 jednego miesi~e.a do 15 n!M5tępnego mie­
iriąca. W moim wypadku DlUllZł! ezedcać do I-go lutego, a wówcl'.flfl d!>piuo 
otrzymam kctkr na mldfo, któ"re · będł! mógł pobiera~ od 15 lutego ... ". 

W dllłu dzisiejszym, w lokalu chociaż styka się z nim stale. Ale prawił ją. kto udzielił by mu dodat- Do pokoju, na którego drzwiach 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego przy cóż dopiero on, który nigdy jeszcze kowych wskazówek'! A teraz oto widnieje tabliczka z godzinami przy­
ul. Traugutta Nr 1, odbGdZie si~. zgod nie rozmawiał z naukowcem, a w d'>- idzie do profe!ora Politechniki, wie- jęć, wchodzi przedstawiciel klubu ra.­
llle z roxkładem, w godz.. od 17 do datku o swojej własnej pracy. Moc- cl7;ą.c, że znajdzie tu życzliwą pomoc cjonalizatorów Zakładów .!'tfech:inicz.-
21 konsultacja z historii polskiego niej przycisnął teczkę, zawierającą i radę. Czego się lękać! Nawet, jeśli nych im. Strzelczyka. Składa proś-
ruchu robotniczego. plon wielu nieprzespanych nocy. Nie będzie źle, to powiedzą mu, eo i jak bę o wygłosr.enie cyklu odczytów na 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego przygotował przecież tego „na kola- P.ależy poprawić oraz dopełnić. temat racjonalnej obróbki, skrawa,. 

Wydoje się, ~e noleialoby zacTi~ ~ re:enoową liczbę kartek mlem. 
nych dla tych d:ried, które - 1cbrNJ okólnikom Ubcpiec::mlni - .-późniak 
sic s przyjściem na śtt•iat i 1Zlmiast rodzić ~ do 5-p ka~o miesiąc~ rad;ą 
.!oir C<>d;iermie ui ~ calel!O mimqca. Ocseh.tj_eMY, toy}aśnień. 

przy K. Ł. - PZPR nie". Gdyby obliczyć dokładnie, to • • • nia ze stopów spiekanych, ostrzenia 
UWAGA. WYKŁADOWCY obydwa podr~czniki pi~ał w przecią- narzędzi ze stopów spiekanych i sz:li 

DZIELNICY SRODMIESCIE _ gu półtora roku. Włożył w nie cale Profesor Burnat uważnie przeglą- !owania - na tematy, których zna-
PRAWA PZPR swe doświadczeni~, zdobyte niemit- da maszynopis, obficie ilustrowany jomość jest niezbędna do zastooowa 

O 
łym trudem podcw.s 2·1 lat pracy w rysunkami technicznymi. Profesor nia sz•.hkościoweo; obróbki met~11 do 

Dlaczego pociąg się opóźnia 
Dnia M stycznia br. t. ł. dziś B t d · · · d · I o·u ,.., ' a.u., 

J ,,Elektrobudo'ł."ie", całą swą wiedzę, urna ma zisrnJ yzur w po' J • której wezwał metalowców tokarz Ob. M. P. p.i ze: .,Mie.sT.kam w Andrzcj'O'Wie pod Lod7if i jak wielu innych. 
c-odr.iennie pnyjeźdżam do pncy do Lochi. Miej.scowy · pciciąg oeohowy od­
chodzi ze stl!<'ji Kolll111Zl9 o godz. 6.54, do .A»dnejO'!ft pn;yjeT.d~a o godz. 1;~. 
W edłu~ r01.kładu jawy .,, Lodzi. powimen był • ~z. 7.41. .A tymtT.l™:Dl 

pr;ryje:idżamy do J...odzi nnjcr.ęściej s opóźnieni.em. dochod:r.ąr.ym do 20 mim1C. 
W zwiip.ku z tym wiel11 ludu pracy i inłodziea nkolna ma pnykroeoi 1 powodu 

IOdzinie 17 odbędz.łe się kolejne se nabywaną ukradkiem od majstrów, przeznaczonym na konsultacje z ra- Matela. 
m.iniarium, temat „Budowa socjaliz kierowników, żmudną ·wiedzę ::amo- cjonalizatorarni. Jego zadaniem jest Obróbka metali - to specjalno.S.! 
mu w Polsce Ludowej". uka. Jak ciężko mu to przyszło, o kierować zgłaszających się do zain- profesora Burnata. Ustala on termin 

Ob1!cność wszystkich obowiązko- tym wie tylko on jeden. Niechże dzi- teresowanych ich pomysłem specja.- i miejsca odczytów. 
""'· siaj młodzi, przed którymi szeroko listów. Pierwsza praca tow. Bartosi- • • • 
llJWAGA. DZIELNICA GORNA - stojll- otworem "\\'Tota do nauki, nie ka traktuje o budowie aparatu Ep- Pierwszy dzień bez})OŚrednłej, sta-

PRAWA! PODSTAWOWA steina i obchodzeniu się z nim, druga łej już współpracy naukowców i ra-
• „ • , ,, 

!pozmen„ .. 

OBGA"l\'lZACJA TERENOWA! UW AGA o montażu transformatorów trójfa-- cjonalizatorów rozpoczął się pornyśl-
Dziś tj. w dniu 24 o godz. 18 od- kierowni·cy stoi ówek'. zowych. A więc tego racjonalizatora nie. H. Sam. 

Przypu.szc:ramy, łe DOKP-ŁórU pon.arc 4 oby ros!dad jrusdy był kWe/ 
wypełniany. 

btdzie się zebranie podstawowej or należy skierować do prof. Iwaszkie-
aianizacji terenowej. Obecność obo- Zwi.ązek Spółdzielni Spożywców - wicza i prof. Jezierskiego. 

Ma~ow-e ~z ołenie lacho-we wiązkowa. Okręg Wojewódzh-i w Łodzi, ul. Piotr Asystent prowadzi tow. Bartosika 
UWAGA. SEKRETARZE kowska 22, tel. 256-74, :na podstawie do sąsiedniego gabinetu. Krótka( r.ze-

PODSTAWOWYCB ORGANIZACJI zarządzenia :\LH.W. - Departament czowa rozmowa z prof. Iwas.zldewi­
Artykułów Rolnych i Spożywczych z czem, dziekanem wydziału budowy 

PARTYJNYCH DZIELNICY dnia 10. I. 1950 r: Nr Rr-IY-B-27a-I- ma;;zyn. Profesor z uznaniem prze- dla przemysłu wełnianego 
GORNA - LEWA. 2-50 wzywa stołówki przy zakłada::h gląda starannie wykonaną pracę. Za- Rozwijający się w szybkim tern- w przemyśle wełnianym. podob- kursów przysposobienia p;rzemysło-

W dniu 25 bm„ to jest w środę w pracy wszelkiego r~zaju przemysłu, trzymuje się dłużej nad drobiazgowo pie nasz prze..'llysl wykazuje sta~e nie jak i w i,nnycll gałęziach nasze- wero i doskonalenia za.wooowego. 
lbkalu Dziel.n1cy przy ul, Wigury oraz Spółdzielcze Przedsiębiorstwa njętymi rysunkami. Serdecznie wy- wl'.lrastające ri:apotmcbowanfo na no- go przemysłu, szkolenie zawodowe szkół przeomysłowyc11 i przysposnble 
ł-6 odbędzie się 0 godz. 16,30 odpra gastronomicznr, położone na terenie pytuje o trudności,z jakimi spotykał we, '\V}ikwalifikowane kadry robot- odbywa się przy pomocy masowego nia przemysłowego, wresz.de giJlllla-
_. sekretarzy. m. Łodzi, aby w terminie do dnia :!!\. się autor. Prosi go o przybycie za ników. przyuczania. nowych robo•nil{ów, zjów przemysłowych. 
Obeenotć obowiązkowa. I. 1950 roku złożyły w Powszechnej kilka dni, a tymczasem zapozna się W chwilt obecnej pr.remySł w'eł-

tJWAGA, PZPP.-OWCY STUDENCI Spółdzielni . Spożywców - Wydział dokładnie z treścią podręc:mika. z • k Wł 1 k • d • ł I ' ' niany posiada 6 gimnazjów przemy-
UNl\'\'ERSYTETU ł,óDZKIEGO Handlo•vy w Lodzi, ul. Piotrkowski\. Ponieważ prof. Jezierski jest nie- w1ąze o n1arzy rozszerza Zia a no se SłOV.'YCh (w Łodzi, 7.,głenu, Sosno·w-
Dnia 25 stycznia b. r. o godzinie Nr 47, tel. 268-81, zamówienia na ob~cny, podręcznik o transformat~ cu, Zaganiu, Zielonej Górze, Bielsl-.-u 

m w Auli Uniwersytetu Łódzkiego ziemniaki jadalne, nam-ce: kwiecień, rach przyjmują dwaj jego asysten-::1 Posiedzenie plenarne Zarządu Głównego i w TomQSZowie Maz.), 3 S2ii:oły przy 
przy ul. Narutowicza Nr. 68, odbę- maj, czerwiec oraz połowę lipca 1950 - młodzi inżynierowie. )1:iędzy nimi sposobienia przerfiysłowego (w Biel-
dzie się zebranie wyborcze do roku. a t:ow. Bartosikiem nawiązuje się ży- W ubiegłą sobotę odbyło się posi~ ' przy Zarządzie Głównym (na przy- sku, Jeleniej Górze i Zielonej Gó· 
wład'Z partyjnych Organizacji Pod Zaznaczamy, że złożenie zamówień wa, ciekawa dyskusja. Oczywiście o dzenie Plenum Zarządu Glównego klat! Wydział Współzawodnictwa). rze) oraz 3 ~oły mistrzów (w Ło­
stawowej przy Uniwersytecie Łódz w terminach późniejszych, niż jak po- transformatorach. Młodzi naukowcy Związku Zav·ooowego Włókniarzy.' W;;kazano też na duże osiągnięcia w dzi., Biel9ku i Białymstoku). Ogółem 
kim. dajemy wyżej, do dnia 26. I. 1950 r„ wykazują swoją wiedzę, racjonaliza.- Tematem obrad było podsumowanie l dziedzinie kulturalno-oświatowej. ~a w szkołach tych k82'Jtałci się 4,590 
Obecność członków i kandydatów spowodować może niezaopatrzenie tor - doświadczenie. Asystenci po- osiągnięć Związku w roku ubiegłym 1 posiedzeniu rozpatrzono gruntownie młodzieży obojga siloi. 

bezwzględnie obowiązkowa. danej stołówki, wzg!. Spółdzielczego dziwiają dokładność i staranność pra i ustalenie wytycznych na rok 1950. I prace większych zakładów włókienni- Sukolenie przez przyueutnle od• 
Przedsiębiorstwa Gastronomicznego cy to~. Bartosika. Nie mogą wprost Zebrani zwrócili uwagę na wzrost li- czych. bywa się w zakładach pracy według 

tJWAQA, PZPR-OWCY STUDENCI w ziemniaki. uwierzyć, że oba podręczniki sądzie- czebności Związku, rozbudowę po-· Zarząd Główny postanowił prze- programów t. rz:w. techminimum, o-
WYDZIALU LEKARSKIEGO Związek Spółdzielni SpożywC.ÓW" łem człowieka, nie mającef!O wyż- szczególnych wydziałów i utworze:1ie prowadzić w roku 1950 stalą i ścisłą praOO"Wanych dla ważniejszych spe-

AKADEMII LEKARSKIEJ Okrę~ Wojewódzki w ł,otlzi i:;zych studi6w. Tow. Bartosik czuje takich, które docy·chczas nic i,;tniały «nalizę wykonywania planów produk cjalhości. w roku ubiegłym pne-
Dili t. j. M~~~~~o ~- --~=~-~~==~~==-~~~~=~~-~------~~--~----------- ~~hpnu~cyill~uhl~~s•~~w~~~ alU~~ 

;eJ'iel~~l„: N:ruz:b~r~a!n1~1.ceza"wy::;b~ot~rr;nczie:r:dęo: Dz1· woląg1· w za 'vodzie. kon1iniarskim ~~en:~~f:k ;~s~z%~i~n~rieo~~~~~d~~ ;~~~'.11 ~=ieg~~~~le~~~ 
U.t.o1 o ... ... nie remontów maszyn oraz na walkę zależą od stopnia przygotowania 
władz Podstawowej Organizacji na C MRN • t • I • h ł ~ z absencją. Rok bieżą.cy będzie ta1'- kandydatów. Na kursy mist.rzó\V i 
.Akademii Lekarskiej. j zy pamtę a O SWeJ zesz OrOCZDeJ UC Wa e • że przebiegał pod znakiem rozbudo- padmi5trzów przyjmuje się kandy-
Obecność członków 1 kandydat6w . . . . . . MR'• · I c hu Kon11·111·nrzv a komi'ni·a-z z~ wy kół spor_towych. które. istnieć bę datów z ukon· -~ą -1·ołą podsta.-

..___ l · d · b · k Na Jednym z ze.'!ll':łorocznych ·pos1e- c1ęzkieJ pracy. • ,~ w owym czas:e ee . . , , . „, ~- ~ ""-" „„ 
~"w"g ę me o ow1ąz owa. dzeń Miejskiej Rady Narodowej po- postanowiła wysłać pod adresem ,:d- trudnion;: ~ n1eg? - czl_o~k1em ~w. dą przy kazdym zaklad7.1e pracy. wą I po 2-5 ktniej praktyce uwo-

Czystość to 
z 

ruszona była sprawa koncesji, wyda- po"l\'1edni"h czynników wniosek, aby Pr~tcown1kow Uzytecznosc1 Pubhcz- Celem szers·~ego propagowania :ik- dowej. 
wanych na prowndze11ie przed~if· ten stan rzeczy uległ zmianie. neJ. . . . CJ1 współzawodnictwa i racjonaliz~ Wzmoźone 117.kołMie ka.dr tachow 
biorstw kominiarskich. Koncesje te, Od tej pory mlnęlo już Sporo cza- . Jak wiadomo, ~iasto p~dz1el?n·~ torstwa h~dzic dołączony do czaso-, ców dla przem:vsłu wełni&ne«o ma 
w~·dawan.e na mocy przestarzałej, su, lecz. nic :;lę nle zmlen~to: w .. dal- JC;'t nir 30_ 9.k;rr.. ·o'.~' k?1 1.mar~k1~h; pis la „żyC"ie \Vlókiennic;:e" spccjal- .na oolu mspok~jenJe jego zapotr7..ebo 
-przctlwo~cnnej ustawy w·dowo1n 1>0 szym ciągu w na-sz:m mwśc!e ;.cru- "ia1l~m~ .own~" .z . z.wtaszcza. llii ?1 '1iodatcl' • poś'ltięeóny i:Qzwojowi wa.nla .na. nowi; sily' :roboo:r.e w ra.:-

d 
r 
o 

k()Jni.niarzach itp., doprowadziły do ją na prac~· kominiarzy nakładcy. ko- ?kre:;1e Je$1e~ny1~1 i z1mo\\7m piece 
1 

_a.c_j_o_n_a1_~_,__i;:j_i"'-'-~_P_ó1Za __ w_9dn __ i_ch_~_·a_. ___ m_a_ch_P_la.m __ 6_-_1etn __ 1e_g_o_. ____ _ 

1 
tego, że komininrze-fa~howcy za- miniarscy. Po\,·;;tnło p1•zy tym Jc:;z- 1. pa!Pnlslrn lod z~1c .wymag~.H~ ::-mon- S 
trudniani byli przez ludzi, nie_ mnjl)- cze jedno dziwne zj~~·isko: ~akład- tu. Brak _w~a8c~\~·~J or~ani~a~J! .pra­
cych z tym zawodem nic wspolnego, ca, z zawodem kominiarza me i;ia.- cy w za!o es1~ Wl c1eru kommov. 1 na-

ade11n naszqch artqhulóUJ 

a czerplących pokaźne zyi'ki z ich jący nic wspólnego, jest członkiem ~rawy palenL~k ~o~rowadza d.o teg?, ZIJS u;qja!inia 
w 
i 
e 

Czekaliśmy wespół " Hipoli­
te1n w poczekalni PKS przy ul. 
Wigury na autob11s, jadący do 
Tomaszowa. 

- „Czystość, to zdro"\\ie" 
rzekł Hipolit. 

- Nie rozumiem, o co ei cho­
dzi - zdziwiłam się, bowiem 
rozmawialiśmy właśnie o czymś 
innym. 

- Zrozumiesz, jeśli spojrzysz 
na ścianę na przeciw, a potem 

"4 rozejrzysz się uważnie dookoła. 
I rzeczywiś"ie. Na wprost prze-i 

nami widniał napis: „Czystość, 
to zdrowie", zaś w poczekalni 
panował ·taki nieporządek i brud, 
:te ro7.cborować się można, ja.k 
to !Się mówi - od jednego wej­
rzenia. 

- Zbrt rażące jest przeciwień­
stwo między hasłem na ścianie, 
a. otaczającą nas rzeczywistością 
- filozoficznie zauważył Hi­
polit . 
. Autobus miał dwie godziny 
opóźnienia. Czekaliśmy w nie­
chlujnej poczekalni i w ponurym 
nastroju. 

W autobusie staliśmy ~ię 
Ś\Viadkami takiej oto scenki: Ja. 
kaś kobieta. spóźniła się na po­
przedni wóz w t3-·in samym ki&­
runku. Konduktor zwrócił jej 
uwagę, że bilet jest ważny tylko 
na ten autobus, na który został 
wykupiony. Nie pomogły tłuma­
czenia. Musiała zapłacić drugi 
raz za bilet, i do tego z !:arą. 

- Panie konduktorze - zau­
ważyłam - przecież podró:tny 
też może się spóźnić. Autobusom 
to się zdarza dość często. 

- W okresie zimowym dozwo­
lone są opóźnienia do trzech go­
dzin - odparł konduktor. 

'Nsz:rstko rozumiem, ale nie 
mogę poJ<1ć, dlaczego autobus 
może się spóźnić około dwóch 
godzin wówczas, gdy nie ma 
zasp foic;:nych i drogi są czyste, 
a jem spóźni się pasażer ..t... to 
mu~i plarić drugi raz za bilet? 
{ dlaczego w poczekalni przy ul. 
Wigiiry jest tak niesłychania 
hl'lldno? 

Apolonia z Doknt'zalskich 
Smutna. 

Zasiłki będą wypłacane w zakładach pracy 
Dotychczasowe próby dały pomyślne wyniki 
!'od koniec roku ubiegłego w I zasiłków w zahłarlach pracy. Pró­

kilkn fabrykach łódzkich urząd·w- by bowiem, przeptowadzone nie 
no tytułem próby wydawanie na t;·lko n· J,odzi, ale w cnłym kraju. 
miejscu wszelkiego rodzaju za~ił- wykazały skuteczno:i.ć i celowość 
ków· ubezpieczalnianrrh. Dzięki tego sy!'ltemu. 
temu robotnicy nie byli zrnus?eni 
tracić czasu nn wyczekiwanie w 
kolejkach w Centrali Ubezpie­
czalni, nie odrywali się od pracy 

I 
dla znłatn-icnia sprawy zasilków. 

Obecnie Prezydium Rady Mini­
strów powzięło uchwalę, poleca.ią­
t':l zorganizowanie stałej wypłaty 

,y związku z tym ORZZ w Lo­
dzi w najbliższym cza..,ie urzą1zi 
specjalne prze<:;zkolenic dla rnężó1,.. 
zaufania w zakładach pracy, któ­
rzy właśnie będą zajmować ~.ię 
wyplntą zasitkó,,.. ubezpiel"zonym. 

(m.) 

ze naklu.dcy kom11;11arscy sami regu­
lują ceny za tego rodzaju ui\ługi. Nic 
ma bowiem odpowiedniego cennHrn. 
Społeczna Komisja Kontroli Cen .po­
winna zaintere><o1vać się tą sprawą. 

Zapytujemy jednak przede wszy~t­
kim MRN w Łodzi, czy pamięta 
o pod,ktcj w roku ubiegłym uchwale 
i co zostało zrobione w celu uregulo­
wania pracy kominiarzy w na:;zym 
mieście? (m.) 

Odpowiedzi Redakcji 
Stały czytelnik „Głosu". - Odpo­

·~iedź na Wasze pytanie :z.najdziecie 
w Krótkim Kursie Hii;forii WKP(b) 
oraz w „Życiorysie Tow. Lenina", 
który w tych dniach ukaże się na 

W odpowiedzi na list naszego czy 
telnika pt. „Cey tak powinien postę 
pować ZUS?" otr.zymaliśmy wyjaś 
nienie od Związku Zawodowego 
Pracowników Instyt. Społ. oraz od 
dyrekcji ZUS w Łodzi. 

Z wyjaśnienia tego wynika, że ob. 
lVL N. przedłożył druki na pokrywa 
nie lwsztów przebywania jego dzie 
ci w przedszkolu w tym czasie, kie 
dy preliminarz wydatków socjal­
nych na r. 1950 był już zatwierdza 
ny. Jeśli idzie o przedszkola, zape­
wniono je tylko tym dzieciom pra­
CO\vniczym, które korzystają z 
nich od wrze{;"nia 1949 r. W danym 
wypadku matka dzieci zatrudniona 
w „Filmie Polskim", pO\\>inna Z\vró 

cić si~ do kierownictwa ,,FP"', któ 
re może będzie mogło ulatwit jej u 
mieszczenie dziec.-i w przedszkolu. 

Zarząd Koła Związkowego umo­
źliwia swym członkom korzystanie 
w ja1k najszerszym zakresie ze świad 
czeń socjalnych, nllwia~ł kontakt z 
Zar.z.ądem Głównym ZZPIS i przed­
staw:ił wysokość funduszu socjalne­
go oraz preliminarz wydatków w ce 
lu uzyskania pomocy finansowej. Za 
rząd Główny do tej pory nie udzie­
lił odpowiedz!. w tej sprawie. 

Od Reda.kc.ii. W tej sytuacji pro­
simy Zarząd Główny ZZPIS o ry­
chłą odpowiedź. 

--~WOWO----------------------------.... --------------------------- pólkach k.sięga1rsldcb. 

~~;~~;~:i~~~~~~:t~~~~~~; Spotkanie z przedstawłcieła111i odbiorców 
godzinach od. 10 do 14 - dział ko- organizuje dziś Główny Skład Zelazą W Łodzi 

Praca kolejarzy 
respondentów fabryciznycll. Dyrekcja Centrali żelaza i stali, dze:nła n& te:reslle Łod7.il I woJe.~ 

Jutro, w środę 25 bm., rozpocz- diofonizowanej z udziałem najlep· D . k I Główny Skład Zelari;a w Łodzi, ma- twa łód!l.kiego surowców 1 półfabry-
nie siQ nowa powieść radio1va Maria- szych aktorów scen polskich. yzury apte jąc na względzie konieczność pra- katów ie1a.m, rz:woluje dziś konfe-
na Ruth-Bucr.kowskiego pt. „Pierw· „Piews1.e dni" znajdą się w pro- Piotrkowska 95 - Bartoszewska, widłowego i sprawnego rozprowa- rencję przy udrtlałe przedstaw:Ciell 
sze dni", obrazująca życie pionierów "'ramie radiowym w środy i ponie-, Armii Czerwonej 5~ - Czyński, No- odbrorców. Program konferencji 
naszego kolejnictwa w pierwszym o- działki 

0 
godz. 18.30 a powtarzane \"\:otld 91 - Stanielewic~, Z_g~ers](a p • d t • prze'IN'iduje omówienie pr:z;edmfotu 

kresie powojennym Historia wysil- . . ' . . . 53 - Dencerowl'., Plac "olnosc1 2 - OWaZite 0 aCJe działania Głóvn1ego Składu Żelaza 
ków nad odbudom~ kolei i transpo::.-- będą w czwartk1 l wtorki o godzm1e J Rowif1ska-Koprowska, Rzgowska i>l . Z d Głó w Łodzi, iza·gadnienia upłynnienia 
tu przedr;tawiona jest w formie zra- 11.15. (m.) Siniecka, Gdańska 23 - Borkowsk!. Z • akrzązu Wwł ,nkeg_o materiałów z rozbiórki i użytków 
--------------------------- wiąz u aw. o n1arzy Cent!rali Złomu oraa; systemu zao-
ZWIĄZEK SPół,DZIELNI SPOZYW CÓW Okri:g Wojewódzki w Łodzi, ul. Piotrkowska 22„ tel. 256-74, na pod- Na ostatnim posiedzeniu CRZZ patrzenia na :rok 1950 w wyroby 
stawie zarządzenia M.H.W. Dep3rta ment Art. Rolnych i Spożywczych z dn. 10. 1. 50 r. nr R-IV~B-27a-l-2·50, Zarząd Główny Związku Za wodo- hutniaie. 
wzrwa stołó~·ki prz~· Zaklndach Pr:.1cy wszelkiego rodzaju przc;nyslu, oraz ~pó:dzielcze przedsiębior~twa ga- weiro 'Vlókniarzy postanowił przi! W konferenaji tej weźmie udrz.iał 
stronomiczne, położone na terenie w ojcwództwa łóclzkic~o. aby w termin 1e do dnia 25 stycznia 1950 r. zlożyly znaczvć 5 milionów zł na odb:t· około 100 przeds!awicicli róm.ycll 
w rejonach niżej wymienionych Spół dzielni Spożywców, zamówienia na ziemniaki jadalne późne, na miesią- do11 ~·Warszawy. Zarząd Głó1,·- instytucji i przedsiębiorstw, wnte-
ce: kwiecień, muj, czerwiec i po low~ lipca 1050 r. ny przezn<tczył prócz tego 270 mi- resowanych tymi S>prawami ze v."%g.lę 

lionÓ"' złotych na budowę Woje- du na co.raz bardQ'iej wzrastające 
Sp. Spoż. „Przyszłość" w Aleksandrowie - Jll. Kościuszki 20 wódzkicgo Centralnego Klubu flapotrzebowanie na żelaz.o i stal. 
Sp. Spoż. „Zgoda" w Bełchatowie „ 11-go Listopadn 1 Związków Zawodowych. Budowa Ich wypowiedzi, naświetlające do-
Sp. Spoż, ,Praca" w Brzezinach „ Sienkiewicza 7 tych-n~ Gló Skł .

1 

tego klubu rozpoc:z;nie się na ..,,,...,ową 11>rac~ wnego a-
rowsz. S15óldzielnia Spożywców w Głownie „ Rynek 21 wiosnę br. Wspaniały ten gmach du Zc.laza :L Sta.li w Łodzi będą nle-
Powsz. Spółdzielnia Spoh.·wcóY; w Koluszkach „ B-::zezińska 7 tpl _.,, dl d l · ół «tanie na placu ~na,· dującym się · wą lw•~ cen~e . a a SzeJ "'SI> -
Powsz. Spółdzielnia Spożywce'.-•: w Konstantynowie „ 11-go Listopada 46 b k ORZZ . ,pracy teJ plaoov.'1t1 ze swymi od-
Sp. Spoi. ,,Zjednoczenie" w Koiiskich „ Małachowskiego 13 ° 0 '~. biorcami. 
Powsz. Spółdz. Spożywców w Kutnie „ Stalina 4 00000000000000000000000000000r-. .r..v..""'-.• """""'"""'"""',,.,,,'"'"'""~~· ..... -
Powsz. Spó!dz. Spoż. „Udział" w Ło.sku „ Warszawska 1 ZAKJ,ADY PRZEMYSŁU ODZmZOWEGO 
Spóldz. Spoż. „Mazur" w Łęczycy „ Poznańska 14 

Spółdzielnia Spożywców w f~owiczu „ Rynek Ko:;ciuszki 15 im. Dr. Więckcmsldego · 
rowsi. Spółdz. Spoż. w l\Io~zczenicy Ł6dź, ul. Wólczańska 50 
Powsz. Spóldz. Spoż. „Przyszło§<':" w Opocznie „ Plac Kościuszki 21 
I'owsz. Spółdz. Spoż. „Robotnik" w Ozorkowie „ Listopada 2 
Powsz. Spóldz. Spoż. „Spofoin" w Pabianicach „ Gen. żukowa 34-36 
Spóldz. Spoż. „Praca" w Piotrkowie „ Stalina 71 
P.S.S. w Radomsku „ Limr.nowskiego 2 
J>.S,S. „Sieradzanka" w Sieradzu _,_ „ Kościuszki Ga 
P.S.S. w Skierniewicuch „ Senatorska 1 
P.S.S. w Tomaszowie :'.foz „ \Yojska Polskiego 
Spółdzielnia Spożywców „T~~v" w Wieluniu „ Xm-utowicza 13 
P.S.S. "" Zdu11skicj Woli „ Juliusza 3 
Spóldzielniu Spożywców w Żychlinie 

Zaznaczamy, że .zJoże11ic zamówień w termina~h p.;źniejsz:ych. !1>Z jak podaj<.>nly wyże.i do dnia 25, I. 
J!,50 roku i:.powodować moi.e niezaopatrzenie dan<'.i stolówki, wzgięrlnirl prz~dsi~b lorstwa gastronomicznego 
w z.icmniakL 

tematem nowej powieści radiowej 

poszukują: 

1) kierownika Wyc!7'ła1u SooJatnegu 
2) 2 księgowych WYkwall.t. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personaln7. 63g 
0000000000000000,000000000000000000000000000000~ 

PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE Z.'\KŁADY 
PRZEMYSŁU PO'RCZOSZNICZEGO l'!r. 3 

Łódł, ul. Wólczańska 1~1 
poszukują: 

wykwalifikowanych kotonla~ I mn.ga7.Y)ller6w 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydzial Personalny. • 
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ZE SPORTIJ 

Nie damy się wyprzed~ić-Warszaw· e 
na polu upowszechnienia kultury fizycznej i sportu na wsi· 

Wojewódzka R:a ~ri~j: Co pisała prasa łódzka 24 stycznia 1930 r. skiego przy Warszawskim Zarządzie 
,, Wo'jewódzkim ZSCh, podsumowała 

W SEJlltllE NIE WOLNO KICHA\J I CHICAGO ZBANK.RU'.fOW.Ał..O swój dorobek za rok ubiegły waz <>-
Na posiedzeniu sejmowej komisji Stan finansów miast.a Chicago w pracowała plan pracy na rok 1950. 

budżetowej jeden z posłów głośno Ameryce przedstawia się tak kata- w · 'd 
kichnął. CPr~wodniczący komisji strofa] nie , że urzędn!cy od dwóch ~ t'" ~, S Lwie wa~:~:-ie,~:~ld~ 
po5eł Byrka skarcił zakaitarzonego miesięcy ~ie otrzymują pensji. Mia- '/ti\':';. ,1 ,1 .1//1 , '..~ czynnych jest 0_ 

Plan pracy na rok 1950 :;,>rzewidu- Dobrze by było, gdyby na polu 
je zorganizowanie w woj. warszaw- krzewienia. kultury fizycznej i spor­
skim około lGO nowych Ludowych tu na wsi województwo łódzkie nie 
Zespołów Sportowych oraz wzrost pozostało w tyle za województwem 
liczby członków przynajmniej do warszawskim i tak jak onó, w rol:'.l 
35.500 osób. 1950 intensywniej wzięło się za sport 

W roku bieżącym ulegnie dalszej wiejski. Nie zr.pominajmy ani na 
poprawie zaopatrzenie sportu wiej- ch"l'l·ilę, że na. tym polu P'Jmimo pew­
skiego w sprzęt spo1·towy, na zakup nych osiągnięć wciąż je!;zcze mamy 
którego przeznaczono kwotę około "riele do odrobienia i mu5imv wfoż;•ć 
15 milionów zł. Jest to sl:lma pra•,·ie jeszcze wiele pracy, aby zalianic w~·-

' Nr 24 

Ha marginesie 
akcji wyborczej 

do zarządów kół 
sportowych 

posła, domagając się, aby w takich sto zamierza w bież~1cym tygodniu ~· · 1. ~ ·11 ~ 1 hecnie 3.U LuJo-
twypadikach posłowie prosili !Prre- zamknąć wszystkie sz.pltale, przy- ~; ' 

1 
~; wych zespolów 

wodniczącego 0 głos, gdyż pxzery- tułki, wskutek czego tysiące bied- \;Jl• , / Sportowych, któ-
wają tok obrad. nych, chorych i k;ilek, znajdą się . 

4-krotnie większa, niż w roku ubie- tyczone nam przez Biuro Polityczne . 
g;l~·m. . . . ~C f'ZPR, a d?tycz<!C? upo"·~~ech- Mamy jui za sobą wybory do b k re zrzeszaJa prze 

na ru ·u. ~ . • . .- .•. ·~. .· szło 27.oo·o· mlo-

UWIĘzr:~G~'li'~ODACB ~ł! !Rlł\ I ~iele LZS-.ów I?rz~~\~-t~ło ~~;~ski~f~ 
Ekspedycja podbiegunowa kapita- I ; cw.tywę, orgamzuJąc szereg 1mprez 

na Byrda została uwięz:ona . ; '! ,pot-towyc~ z udz.i.ał.em drużyn miej-

Szczego}na u~aga w roku b1ezą.- niema . kultu;-y f1zyczneJ na wsi 1.0- t:·zydz;estu kilku Kół Swrtowych 
c~. . bl,'dz1e zw:ocona na upow~zcch- stało istotme przez nas w:-;konune. , przv naszvch zakładach pracy. Oko-
menie sportu, l wychowama f1z~·cz- Łódź jako największe po ""ar"za- ło 3o pioc. istnie'ącvch Kół ma już 
nego w Panstwowych Gospod~r- . mlasto w Polsce . ·, '· t r A zatem· nowe w!a<l~c .. Bardzo poucza-
stwach Rolnych, a przede ·wszystkim' me . l J \KO s ~ i~a I jacy rnater'"ł dla działalnośc' i wv-

wśród olbrzymich lodów. Ekspedy- . ~cowych 1 pozaimeJscowych. Pracą 
cja będzie musiała pozostać przez „. • swą. na szczególne uznanie zasłużył 

w powstaiacvch spółdzielniach pr·'.l· naszego spo11.u robotniczego pow11ma , · :k·. ,« d t . • k. " . . • · , • : . , , . ni ow pracy pr7..c s aw1a na ·az-
dukcyJnych. W tym celu J?lanuJe s1~ prz~stąp1c do wspołznwo?m~twa .z~ dym zebraniu dyskusja nad spra­
w tym roku bu~owę 32 bo1~k sportJ- stohcą na polu usportow1_ema wsi. I \\-ozdaniem ustę-pującego zarządu. I 
wych, 2 plywalnt oraz sal gimna<1tycz w .ty~ szl~ch~tnym wsp~l.zawodmc- co się okazuje? 

ealy rok na statku „Little America". . P ;\:-;S'f\\'O\\ y TE.\.TR sobie. L_udowy Z~f\pół. Sportowy w 

NARÓD HISZP AŃ SKI 
PRZECIW DYKTATURZE 

im. STEFANA JARACZA Chomiczowce, _ktory hcz1 około. 10 
(ul. Jaracza 27) członków. Zesp?ł ~en pos~ada .st~Jące 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Anabla ~a ?obrym pozio~_1e.sc~cJe:. p1ł~1 no­
Surowa pt. Zielona ulica". _ Ostat- znc}, .1e.kkoatlet~k1 i s1atko:-rln. „ 

nych. t?ne me clac się V1")'przedz1c. Tam, gdzie Kolo nie pracowalo w 

W Hiszpanii dochodzi do coraz 
częstszych rzaburzeń politycznych. 
Ludność pracująca oraz steienci 
kolportują masowo ulotki. domaga­
jąc się ustąp'.enia Primo de Rivery. 
Profesorowfo uniwersytetów hisz­
pańskich postanov.-ili rozpoCZf'IĆ 
strajk. 

KANADA KONTRA USA 
Na skutek zatopienia statku kana­

ayjskiego „Talheis" przez straż cel­
n4 USA - doszło do poważnego za­
targu dyplomatycznego. Rząd kana­
dyjski rzaprotcstował ostro wobec 
t<lkic>go aktu gwałtu. 

WALU:.<\ NA OKRĘCIE 
FRANCUSKIM 

nie dni " NaJwiększą liczbą spotkan wy-roz-
. niły się: LZS Dąbrówka, LZS Regu-

PAŃSTWOWY TEATR NOWY ły (zorganizowany przez młodzież 
(Daszyńskiego 3!, tel. 123-02) z PGR) oraz LZS Rościszewo. Więk-

Dziś teatr nieczynny. szość tych spctkań odbywała się z ·1-
działem robotniczych klubów sport:>­

PA:śSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. Hl.15 „Rozbit­

ki" - komedia w 4 dktuch J. 3lir.i(1-
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. R3-
lcwicz-Ziembińskiej, W. ""altera, W. 
Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 

PAŃSTWOWY TEATR. ŻYDOWSKI 
Zespół wrocla,vski 

(ul. .Ta racza 2, tel.217-·19) 

wych. 
Najbardziej popularną dyscyplin:! 

sportu w woj. warszawskim jest pił­
ka noina, którą uprawia znaczria 
liczba Ludowych Zespołów Sporto­
\\')'ch. 6 drużyn LZS brało udział w 
ttbiegłym roku w rozgrywkach kla­
sy „C" w warszawskim okręgu pił­
karskim. 

Kula, Głażewska i Kalbarczyk 
triumfują w Zakopanem 

ZAKOPANE (Obsł. wł.). - Na 
Krokwi odbył się drużynowy kon­
kurs skoków, z udziale:n 7 drużyn. 
Plerw.:;ze miejsce zajęła SNPTT. w 
składzie: Ciaptak, Gą5ienica, Kl'Zcp­
towskl i Kula, wobywając 620,2 
pkt, prżed drużyną śląską (Froo, Taj 
ner i Wicczorek) - 597 pkt. i Gwar­
dią I (Zakopane). 

W klasyfikacji indyv,ddualnej 
pierwsze miejsce zajął Kula - sko­
ki: 35. 58 i 59.5 m„ nota 220.9 pkt., 
przed Kozakiem (Gwardia) i Krzep-

tov.-skim. 
* • * 

Mistrzami Polski na. rok 1950 w 
jeidtle szybkiej na lodzie zostali: w 
konkurencji kobiet - Głażewska., a 
w kcmlmrencji m~kicj - J{alba.r­
ezyk. Tytuły wicemistrzów zdoby­
li: Sędzimir i Lewandowski (Legia 
W-wa). 

Na zakończenie m!si.rzostw odbyła 
się rewia łyżwiarska. która '\Vywo­
łała w Zakopanem wielkie zaintere­
so-..vanie. 

Saneczkowe mistrzostwa Polski 
Na statku francuskim, wiozącym 

!1'.-(azai'1ców, depo?towanych na robo­
ty karne w koloniach - wybuchł 
bunt więźnió\\'. W czasie długo­
trwałej walki - trzech v.-iqźniów zo 
stało zabitych. 

Vl7torek, 2J stycznia, ostatni dzil'!ń 
„Klęska Hamana" (przedstawienie 
u:gowe dla żTK). Początek o go<l7.. 
] f!.30. 

Liczny ud~ał brali w zeszłym ro­
ku członkowie LZS w imprezach ma­
sowych. l\I. in. w Biegach Narodo­
wych wzięło udział 18.000 młodzieży 
wiej~kiej, marsze jesienne zaś zgro­
madziły ok. 35.000 osób. Niezależnie 
od tego 2000 członków LZS brało n­
dział w uroczystościach z okazji l\Iię KARPACZ (oqsł. wł.) - Z udzia Fleischmanowicz (Z\\·iazkowiec Kar 
dzynarotlowcgo Dnia Pokoju, a '..!20- lem 14 zawodników, reprezentują- pacz), 2) Rzepka (Zwi<lzkowiec Kar 
osobowa delcg-acja uczestniczyła w cycl; 7 klubów odb;vł~r ~ię w niedzic pacz) 

ARESZTOWANIE REDAKTORA 
„HUllANITE" 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ogólnokrajowych obchodach dożynko- lę w Karpaczu ·saneczkowe mi- • Jedynki zwykłe mężczyzn: 1) Sier 
„LUTNIA" \vych we Wrocławiu. Reprezentanci strzostwa Polski. Wynik; techniC7.ne: pie11 (Związko\\'iec Karpacz), 2) 

W Paryiu został aresz.tov.;any re­
C!aktor ,.Humanite" za wydrukowa­
:nie artykułu nawołującego żołnierzy 
francuskich do obrócenia broni prze 
dw kapitalistycznym wyzyskiwa­
czom. 

(ul. Piolrkonska 213) 'l'l'oj. warszawskiego zdobyli na zor- Sanki zwykłe - kobietv: J) l\lo- Woltyi1ski (AZS Kraków). 
Wtorek, dnfa. 24 bm„ o godz. 19.15 ganizowanych z tej okazji zawoda-.:h lenda (Z\\"iązkowiec Karpacz), 2) I. Dw~Jki zwykłe męż~zyzn: 1) Gie! 

ostatni dzień „Ptasznik z Tyrolu". sp9rto"·~·ch 3 pierwsze miejsca w bie Radecka (Zwi'lzkowiec Karpacz). t zewski - Łuczak (U.na - Szklarska 
gach nn przełaj. I Jedynki wyścigowe mężczyzn: l) I Poręba), 2) Dąbrowski - Cytrykow 

-IKlllJl• 
ADRIA - dla mlodziciy {Stalina 1) 

„Złoty kluczyk" - godz. lli, 18, 20 
:BAŁTYK (Narutowicza 20) „Sumie­

nie" - godz. 17, 10, 21. 
BAJKA (l•'r:>nciszkańska 31) „Pło­
mień Nowego Orleanu" godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyi1ski~go 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 4" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 2i2-70) 

O godz. 19.30 „Romans z wodewi­
lu" z udziałem T. Wesolowskiego. 

PA:l';'STWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO" 

(ul. Nawrot 27, tel.135-74) 
Wtorek, 24 bm., o godz. 9.30 1vi­

dowisko dla szkół pt. „Historia cała •

1 
o niebieskich mji:rdalach".- • 

HEL- dla młodzieży (Legio ów 2-4) 12.04 Dziennik południowy oraz 
„T~eci szturm" - godz. 16, 18, 20 przegląd prasy stoł. l2.25 Przerwa. 

)il'.2'\. (Pabianicka 178) „Potęp:eń- 13.25 Program dnia. 13.:rn (Ł) J.\Iuzy-
cy" godz. 18, 20 ka rozrpvko·wa. H.00 „Z życia Wę-

:POLOXIA. (l'iotrkowska 67) - ,,Jan gier". 14.15 (L) Komunikaty. H.20 
Rohacz z Dube" -:- godz. ~7, lD, 21 (Ł) Muzyka obiadowa z płyt. 14.55 

PHZE_D'.V~,OśN'IE (Zerom.;<;k1ego 76) Audyc_ia PCK 15.10 „Katowice -
,,Annl_a - ~~~z .. 18, -O~ • 'miasto, które nie zna snu". 15.30 

lłłOB?T~IK. (K:lm.~~cgo lSi) „~c::- Audycja dla świetlic dziecięcych. 
et.} Zlll w JCJ :.1ycm - godz. 18, -O 15.50 Pogadanka sportowa. 16.00 

lłO:\IA (Rzgowsku 84) „Aleksandei- Dziennik popoludniowy. 16.20 (.i..J 
)fatro~ow" - godz. 18, 20 I Aktualnoi;ci łódzkie. 16.::!5 (ł,) All-

zn;~,ORD (Rzgowska 2) „Pieśń taj- dycja Lid Kobiet. lG.30 (Ł) „Alek· 
g~ dla młoc1z. godz. lu; seanse sander Herze.n". l6A5 (L) Chwil·1 
n~rmal~e go?.z: _ 1s .. 20. muzyki z płyt. lG.50 {Ł) „Pierw"i 

ST\ LO\\ Y (K1lm~k1ego 123} nBoga- absolwenci kursu dla analfabetów o-
ty plon" god.z. 18, 20 trzymują nagrody". 17.00 Koncert 

Bl'rr. (Ilnłuclu Ryurk 2) ,,15-letni ror.r:vwkowy. 17.-15 Kronika „SP". 
knp1tan" - godz. 1 g, 20, 18.00 „Z kraju i ze świata". 18.l:J 

TECZA (Piotrkowska 108) - „Ale!c- Wł. Żeleński: Sonata na fortepian i 
Fan<lcr Puszkin" godz. 16.30, skrzypce F-dur op. 30. 18.40 W5zech 

Sport zimowy w ZSRR 

Fragment z meczu hokejowego o mistrzostwo ZSRR 
Dynamo (Moskwa) - Bolszewik 

Kobiece • mistrzostwa ZSRR JS.30, 20.30. nica Radiowa. 19.00 Pogadanka. 19.15 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon- „W rytmie tanecznym" 20.00 Dzicn- W hokeju na lodzie 

I 
ski (AZS Kraków). 

Drulynowe m.istrzostwo zdobył 

I Związkowiec (Karpacz) Jirzed AZS 
(Kraków) i Unią (Szklarsl:a Porę-

• ba). 
! -
!Jutro rozpoczyna sią kurs 
l dla kandydatów 
1 na sądziów P. iłki rączne i -I Łódzki Okr~g~wy1 z~,·iązek Koszy· 

l 
kówki, Siatkówki i Szczypiorniaka 
powiadamia, że zgodnie z zaplanowa-" 
nym programem pracy, w dniu 2.'i sty 

i cznia 1950 r. o godż. 19 w sali „Ogni-
i ska" ul. Moniusr.ki 4, nastąpi otwar· 
' cie kursu dla kandydatów na sc;dziów 

koszykówki, siatkówki i szczypior­
nialrn. 

Dzisiejsze zebrania 
wyborcze 

klubów i kół 
sportowych 

Zw. Klub Sportowy „Kolejarz", 
Koluszki, Kolo ZZK, godz. 18. 
Koło Sportowe ,,Kolejarz", Ko-

!uszki, Parowozownia. 
Klub Sportowy „,Vłókni:irz", O­

zorków, Legionów 8, godz. 18. 
Koło Sportowe - Fabr. Filmów 

Polskich, 

16. 
Łódź, Nowotki 41, godz. 

T1ik z Xotre Dame" g. 16, 18.30, 21 11ik wieczorny". 20.40 Muzyka roz-
WISLA (Daszyńskiego 1) „Sr.eroka rywkowa z płyt. 21.00 Koncert ;;ym- MOSKWA (obsł. wł.) - Hokej ro dowych im. Stalina i sitowany~nia Przy stole ping-pongow_ym 

droga" -. film produkcji polskiej, foniczny. 22.00 "'szedmii:a Radiowa, syj~ki jest w ZSRR popularny. nie sportowego „Burewiestnik". 
god1:. 17, l!J, 21 wykład z c~·ldu: „Chemia stosowana" tyl~o wś.ród mężczy~, grają r5w- Poczynając od tegorocznego ~ezo- Rumunia-Polska 7 : 2 

\\'ł'.óK'.•;TAR'.7, (Próchnika lG) „Jan 22.15 Popularna muzyka organow'.l. niez kobiety: Corocznie I?rzep_rowa- nu zimowego będą rozgrywane 
Tiobacz z Dnbc" gorlz. 16.30, 2?..30 „Zwcrtałowa b:1cówka pod we- dzane są mistrzostwa miast i roz- mistrzostwa hokeistek ZSRR. Prze- BUKARESZT (obsł. wł.) - Mię-
JS.30, 20.30. sołym wierchem". 2'.f.50 i\Iuzyka rol- grywki o puchar WCSPS, w któ prowadzeniem kursów szkolenio- dzypańst\YO\VY mecz tenisa stołowe 

„Dni . i noce" - godz. 16, 18, 20 domości. 23.10 Progrnm na dzieii na- c~rch druzyn hokc3owych. Obronca . . · · ~. Buk:u-eszcie, zako11czył sii;: zwycię-

odenv.anh1 od administracji zakładu 
pracy, rady zakładowej, Kola ZMiP, 
Zw!ązków Zaw„ Podstawowej Orga 
nizacji Partyjnej - praca pnyno­
sila wyniki, zaintereEiowanie spor­
tem o~jmowało znaczną część rza­
łogi, strona organizacyjna pracy by­
ła na poziom:e. 

Tam zaś, gdzie Koło pracowało w 
oderwaniu od \v"Yffi!cnionych orga­
nizacji, praca kulała, praca byla 
bezplanowa, b0z wyników, nikła tyl 
ko część załogi ćwiczyła i intcTeSQ­
wala siq sportem. 

Sport w wkładzie pracy musi 
więc być traktowany jak każda zdo 
bycz socjalna, jak dbałość o zorga­
nizowanie wczasów, opieki lekar­
skiej, dobrych warunków pracy. jak 
iycie świetlicowe, jak rozrywki ku.J­
turalnc. 

Bo $port dla c1Jowicka pracy, to: 
dbałość o zdrowie, .szlachetna w 
swym rodzaju rozrywka. potęgowa­
nie ~prawno~ci n!0 dla celów sam"!­
go tylko wyrobienia m:ęśni, ale d!G 
p17.e:1ieslenia jej do pracy produk-
c~n~. 1 

Dobrze siq stanic, jeśli o.mów:ione 
tu sprawy wezmą JXJd uwagę nowo­
wyo1·ane zarządy Kół Sportowych. 

Dziś otwarcie 
lcdowiska w Zgierzu 

W dniu 24. I. b. r. t. j. dzisiaj o 
godz. 19 odbędzie się UROCZYSTE 
OTWARCIE LODOWISKA Klubu 
Unia - Boruta, znajdującego się w 
Zgierzu, przy ul. Ś\\'ierczewskiego 
Nr. 71. 
vux:xccooc::::::x:ooo:oci: • cc:QtC:cc:'lOCcccooo 

UWAGA PRENUMERATORZY! 
W związku z utworzeniem z dn. 

1. I. 1950 r. Państwowego Przeds:q­
biorstwa Kolportaiu „Ruch" ·wpłaty 
za prenumeratę należy uiszczać do 
25 każdego mies-iąca, na miesiąc na­
::<tępny. Wpłacić należy u kolportera 
fabrycznego lub pnekazem poczto­
\\·ym na K-to VII 13767. 

GLOB 

Orr:an L6d:rklego Komlt•tu ! Wole· 
w6dzkie:o Komitetu Pol1kleJ Zle· 

dnoczoneJ PartU lłobotnlczeJ 
• R • d • r u Je: 

KOLEGIUlll JilEDAKCYJNJL 
'1' el e {OD )'ł 

Redaktor naczelny 
Zastępc:a red. nac::a:elnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział parQrjn7 

218-14 
21a..23 
219-05 
254-25 

wewn. 10 
I>złal Jtorespondent6w rolłc:t~ 

nieeycb l chto119ldch or~z 
redaktor6w cautek 6cien-
nych !1912 

Dział mutacji 22S·29 
Dział m1ejsk1 l IPO!'toW7 2U-21 

wewn. I I 11 
Dzfał ekonomlC%ny 218·11 
Dz!al fabryczny 2lS-19 
Dział rolu,- 2!1ł-21 

We'lll'Do ł 
17!MI !IA!d.ekcl• noCIU 

Jtolpertal. 
Łódt, P!otrl.cowsl:• 70, łeL 222·22 
Admlnlirtraeja 240·"2 
D.t!Jll oirł'>'!Zeb: t.Mt, Plotrltov.·-

1lra u, tel. 111-so 1 1lł-n 
W;r«awca RSW ,.J'na&M 

A.Itr, Bad.: ł.64t, P1D17lrOW1ka 18, 
m-cł• piętro. 

Drull. Zaltł. GrU. BSW ..Pru:a" 
r.641:, ul. :twlrk1 n, &eL a-ez. WOLN'Ość (Napiórkowskiego 16) - rywkowa.z płyt. 23 OO Ostatnie wi.i-1 rych uczc.stniczą .dziesiątki kob_ie- wo _ treningowych zajmuja się gru go Polska - Rumunia, rozegrany w 

f;ACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba f\tę-pnv. 2'.l.15 .:'lfozyka tan1?czna. ~·!OO mi purharu w latach ubiegłych by PY czołowych radzieckich trenerow stwem r<'prezentacji Rumunii w 
i 40, rozbójników" g9dz. rn, 20 Zakoi~czenie audycji i Hymn. Iły z~wcrlniczki zakładóv ... · samocho-1 i sędziów hokejowych. I stosunku 7;2. D-l-10j44 

~············································································································••llJ ~································ .... ··································· ! ............. „ •................. „ •.••.•.••• „ ...•....•.•.......••..••.•.......•.•.....•.•....•...•.••......... „ 

Lela pożegnała przewoźników i wyszła na brzeg. Czandra-Sh1g 
Cla1 jej na -drogę trzy srebrne rupie- D\vie z n'ch oddała Lela prze­
v:oźnikorn, gdyż przez całą drogę dzielili się z nią chlebem. 

Za trzecią rupię chciała kupić jedzenia w najbliższym osiedlu. 
Ale pierwsza wieśn!aczka, narpotkana na skraju wsi, chuda 

l wyn:szczona, pokręciła głową. 
- Schowaj S'\Voje pieniądze, dz.ieweczko, - powiedziała -

w całej wsi n;e znajdziesz nawet garści ryżu. Niedawno przeszedł 
tędy oddział sahibów. Tylko odpadki i śmiecie pozostawiło ich 
y;ojsko w śpiżarniach chłopów. Masz, weź chociaż to!. .. 

Położyła na dłoń Lel1 garść suszonego mią7.szu pa1my sagowej. 
- Dziękuję, siostro! - rzekła Lela. 
Kobieta przyjrzała się kwiec!stemu desen:owi na białej chustce, 

przezroczy~ym nii:biesk:m br:msoletom na c:cmnych, opalonych rę­
kach Leli i spytała: 

- Dokąd idziesz, Radżputanko7 
- Do krev:nych, do jeszcze dalszych wsi... 
- Nic ·cnodź tylko prawym brzegi0m! Przejdź przez bród 

i· idź lewym. Na prawym brze.eu włóczą stG żolnil'rze sahibów. 

- Dziękuję, siostro! - powiedziała Lela. 
Poszła w górę rzeki, zales:onym pra\V)'ln orzegiem, tak'' ja1t 

polec!! jej Czandra-Sing. 

Rozdział XX 
ARMATA „PUŁKOWNIK WILSON" 

Insur w:zitął sobie do pomocy tylko dwóch ludzi - Lall-Singa -
i z dawnych praco\vników Arsenalu młodego rusznikarza Zastrę. 

Wokół zburzonego budynku Arsenalu leżały porzucone drabiny 
szturmowe. kam'.enie i połamane stalowe częśC: dawnego ogrodzenia. 
Cudem ocalała narożna brama i ·żelazne belki, zamykające ją od 
~rod ka. 

Za bramą panowała martwa cisza. Insur z 'towarzyszami wdra­
pał się na zwaloną wybuchem kupę kamieni i ostrożnie skoczył 
w dół. 
Po tej stronie murów stały d·wie uszkodzone wskutek wybuchu 
armaty. Trup w mundurze porucznika wojsk królewsk:ch leżał obok 

,;wysuszony" na słońcu. 
Przedzierali s:ę dalej wśród poczerniałych kamieni. 
- O - zauważył Lall-Sing, trącając czubkiem sandała opalone 

sierżanck:e mank.€ty. - To wszystko, co zostało z podoficera Jej 
K::-ólewskiej mości... 

- Nic śmiej s'ę - ofuknął go Insur - Pomyśl lepiej o naszej 
robocie. 

Lall-Sing zamilkł. 
Zeszli w podziemia. Przodem szedł rusznikat'%. 

· . Uderzył kh nozdrza zadu<:h wilgoci !!. śmierci. Insur zatrzymał 
Slę. 

G<l:.cieś daleko nad ich głowami huczało miasto. Szum na uli­
cach Delhi - na ul:Cy NosicieL We>dy, Rusznikarzy, Kilimczarek, 
Kowal!, trwał od samego świtu. Czenyonc ·kurtki piechurów i nic­
b~eskie mu_n~u~y konnych sowarów pstrzyły s'ę w zaułkach i na 
plc.caeh. W1esn1acy stall taborem na Bazarze Konnym. Umilkły do­
m~ bogatych kupców. za to gwarno zrobiło się na plncach. 

„Do waro\Yni napływali powstańcy ze wszystkich stron Górnych 
Ind1:, 

„Delhi, nasze D.elhi"_ - nazwę tę powtarzano jak wezwanie. 
Starodawna stol:ca pierwsza podjęła sztan.dar po\vstania. które 

teraz ogarniało coraz to nowe prowincje. Gromadz:H się tu rajoci ze 
zbuntowanych :vsi i sipaje z da1ekich i bl'.skch os'.-edli wojsko­
wych. Po moście pontonowym na Dżamnie toczyly się chłopskie 
wćzki : w bojowym szyku maszerowały pułkl wojska. Coraz to 
jakaś wojskowa stacja buntov.:ała s'.ę w ciągu jednej nocy i \\:yru­
szuła do Delhi. 

Do późnej nocy palily się ognie na Srebrnym Bazarze, gdzie 
hulała sipajska swoboda i gdz'e s'paje rozkładali się na nocleg. 

„Trzymać si~ dawnych pułków, każdy sipaj przy swoim od­
dziale" głos·ay hasła powstańcze. Tak też ułożono siq na bazarze. 
W~chodnią część zajął dziewiąty. pułk, połudn'.ową trzydziesty siód­
my. 

Wszystkie stopni(' wojskowe został~' unieważnione. „Każcly, kto 
w tej ~więtej wojnic obnażył miecz, ma jednakowe prawo do sławy" 

• - ośw[adczvli s:uaiP U), c. n.) 


